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fjus RsMiji i (Sdmioisttacfi: Kijów, tematy! 38.
lełefony. Rtdakcyi Ne 24-64. Adminirtracyi Ha 16-72 

Rękopisów R edakcja nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wi eczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godzinj 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KUDWSKI
PISHO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITEBACEI2.

mieś. kwart. półroc*. roos. 
PRENUMERATA: W J tcJu  1. -  3 . -  6 .— 12 .—

„ Za granicą 1.50 4  50 18.—
Za zmiany adresu 30  kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lab Jegc m iejsca 
przed tekstem  40 kop. i 20 kop.

NEKROLOGIA po 40 kop. od winrsza p e 
titowego za k ażd j raz W  rubiyce „Kadestan«M 

wiersz petitow j lub Jego miejsce 1 rb.
Numer pojedynczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adminisfcscya.

Dnia K.-go kwietnia nTraviata“. 
Dnia 18-go „Cyrulik Sewilski”. 
Dnia 20go „R'golettoB.

i e j  s  k i,
Gościnne [występy premiern Cesar
skiego baletu

|fiichał? j f a r ć k ir ?
i prima-baletnicy CesLrskiłh icairfiw

Dnia 17-go, 19-go i 21-go kwietnia.
B ile ty  n a o y w a ć  m s ż i tc - 6'J22

F j PIANINA9 ' W B I K M j
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITAH T, BAŁAŁAJKI, 
MANDOLINY-, SK R Z T PC E , GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmii 
szych wydać i abonament nut. Polec? po cenach b? dzo umiarko wanych 

G łó w n y  s k ł a d  i r .a t r i rm e n fd w  H .u z y e a n y o h  i n u t

K .  J .  J I N D R I S E K
<reszr7atyk a i Bel Etage. 585

w Kijowie
Oddział w Baku.

K i j o w s k i  S y n d y k a *  R o l n i c z y
K ijó w , I łu lw w rn a  N r 9 , T e le fo n  K r 8 0 7 .

D e p o t
deWołżsko-Kamski Bank Handlowy 

Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handiu Zewnętrznego przy Kresz-

cz&tyku i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszrzatyku i Fi

lia na Padole
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy
Wielkanocnych będą zamknięte dnia 12, 13,14, 15 i 16 kwietnia łegp dnia, zaś I ^ Q  000 jtYNCYIltOW
dnia 11, 17, 18, 19 i 20 r. b. będą otwarte od g. 10 do 12 - - -  -

w południe.

A. de L U łt& F lL S  a Eordeaux
(CAVE&  C*m V1WS ETEAWGEIIS)

Poleca zr»ne — --------
powszechnie w jborow e

Wina, Koniak:-, Likiery i Rummy 
Starki — Miody—Portery— Wódki.

CEN N IKI N A  Z A D A N IE .

O liw a P ro w an ck a  lepszych europejskich firm*

K?JQ W
Mikołijowska Nr 4. 

Telefon 954.

POLECA:

€;lhl©8*oiE b a r y t u
T©strB£5.BÓwSr.e

do tępienia szkodników a i plan
tacjach buraczanych.
13- 20$ ogólnej zawartości kwasu 
fosf jrowegu. 6505

^ lE L K A N A lC M E  A R T Y S T Y C Z N E

PISANKI
n  w :e lk im  w y b o r z e

W
1 R a j n o w s k o  Z a b a w k i

W .  M A Z C Z E N K O
magazynie
był.

P ie c  D um y M  fi, te lu f .  35-14-
Magazyn będzie otwarty od 1 0 - 8  wLez. jf

s b m h b b b h m m b b
5480

K A L O D O N I L
Niezbędny KPEM i ELIKSIR sfo Z Ę B Ó w L

Utrzymują z ę l p  b i a ł a ,  n z y s f a  i  z d r o w o .  p
Żądać wsządzie M E03SS2Łir —& & & &

W eksle terminowe mifa'e dnia 12, 13, &4, IS i 16 k w ie tn ia  r .  b .  będą przyjmowane 
w kasach pomietuonyCh banków dnia 17 kwietnia r. b. 6880

© Y A B A M S K A  8832

M. A, SZANCER
Z  powodu zw inięcia interesu ^wyzntczi ,się  a.J u n ia  4-ga  k w ie tn ia  o s ta te c zn a

WYPRZEDAŻ
w 3z js tV ch  tow arów : modeli, gotow ych ubiaó, sukna, 
aksamitu, jedw ab;u, dodatków, koronek, szali i parasolek

W  dnie iikwidaCyi raagaiyn 
otwarty od g. 10 — (i wieCz.

z rabatem od GO"!,.
Ki aa 'lajowtks II, lei- 10-46 .

Bez, Konwalie, Tulipany i przeróż
ne kwitnące rośliny POLECA: 

Zakłf d OgrodriCzy 7376

•S. F. Lesisza”" B‘*g0,?i's'rr-r.ska .*6 104

Dla kuńczących średnie zakłady naukowe 
i dla chorążych zapasu GOTOWE:
N a  o b s t a ł u n e k  r t t m i

Szych materystów

gSL L. A. ŁUKASZEWICZ i S-ka
8874 Kreszćzatyk d. Dumy tełrf 15 26.

Orlm ina był* już wysiana, kiedy milion 
chłopów powołano pod h riń  w Bułgaryi, Ser
bii, Grezyi, Czarnogórze i T ureyi europejskiej 
na wielką ostatnią w ojnę krzyżow ą, wojnę krzy
ża z półksiężycem.

Js.re zasiew y na w iosnę już się rozpoczęły, 
kiedy p itiw sze adomości o pokoju rozeszy  
s ę  w I raja k łkan skieb , [ale jeszcze dziś se- 
tki tysięcy młodych ludzi, robotników rolnych 
przeważnie, zostaje pod bronią.

T j i ią c e  i tysiące igin ęły  nu polsch bitw 
ped Kum anową, pod K irkLlisse, pod LOle-Bur- 
gas, pod Czataldżą, pod Adryauopolem  i w 
tylu innych niezliczonych bitwach tej krwawej 
w ojny DfJkaósk ej. T ysiące raźn ych  pozostaje 
w  szpitalach łub odesłano do rodzin.

Rychłe zawarcie pokoju i rozbrojenie ar
mii, rozpuszczenie żołnierzy pozostałych staje 
się koniecznością gospodarcza dla wszystkich 
paófctir bałkańskich. Niech sobie dyplomaci ra
dzą przy zielonym  stoliku w p*Lca.:h londyń
skich i petersburskich o warunkach podoju i 
rozgraniczeniu now ych państw i zdobyczy t o - 
jennej — żołnierze-rolnicy mnszą pow racać do 
sw ych wsi, do sw ych opuszczonych ról, aby 
je—-późno w praw dzie — nie lepiej późno niż 
woale uprfw ić i zasiać na wiornę.

D alsze przewlekanie pokoju byłoby dla 
państw bałkrńskich now ą katastrefą, zupełną 
ruiną gospodarczą.

Cale bogactwo tych krajów  pochodzi i  
rolnictw a i wypasu bydła, nierogacizny i b«- 
ranów , a każdy dzień zw łoki w uprrw ie roli 
i zasiew ów  w losennych przypraw iłby j e 'o  n ieo
bliczalne czkody-

W ojn a i tak już przeciągnęła się do po
łow y kwietniu, rozpuszczanie w ojska potrwa 
jeszcze ze d®a tygodnie a w  maju będzie już 
ostatnia chw ila spóźnionych zasiewów, roślina 
więc nie będzie już miała dostatecznego c asu 
w okresie w egetacyjnym  i zbiór musi być 
lieby.

Niezliczone tysiące zostały na polu walk, 
tysiące rannych i niezdolnych do pracy zmniej- 
śzy ły  ilość rąk roboczych, ludność jesi nic 
tylko zmniejszona lecz z powedu klęski wojen
nej w -w ej sile produkcyjnej I konsumcyjnej 
znacznie osłabiona.

W pr-w dzie urastają now e tereny eksploa* 
tacyj ue, których rozdzia’ i uprawa 2 większy do. 
brobyt ludności, lecz skutki łych zdobyczy ija - 
w iń f s»'ą mogą dopiero po wiciu latach zago
spodarow ani* tych nietkniętych kultur? nowizn. 
Na. dziś cała czynność gospodarcza ludzi, naro
dów i państw bałkańskich musi s'ę ograniczyć 
do odnowienia tego, co w ojna zni^rczyła. Po 
tem może przystąpić do zagospodarow ania zdo
byczy i e lcp loatacj i n ow ym  przedsiębiorst 
rolaych  i p-zem ysłowych.

Po wybuchu w ojny w październiku 1912  
foku ustał wszelki handel, zam knięty został 
wszelki kredyt na Bałkanach. B J g a r ja , S r 
bia i G rccya ustawowo wprowadziły morato' 
>yum. Ż uprzcttały  płacić państwa, ^miny, mia 
ota. banki, ttow aizyszcn ia, firmy i ludzie p iy- 
Watni wszelkie zo b o riązrn ia .

W  25 dni dopiero po zaw srciu pokoju 
Podjęte zostaną zastosowane w jesieni zesdcgo

1 Jl u '•łyp łS ty, wcKife, raty, zobowiązania. Nie 
prędzej przeto j* k  w  połow ie czerw ca lub cd 
now ego półrocza roku 19 13  rozpocznie się nor- 
tnałDy < brót handlow y i życie gospodarcze 
w gych krajach. A le  oelabiona w swem życiu 
gospodsrezem  lu d rcść  nie potrafi odrazu spro
stać sw ym  zobowiązaniom  i potrzeba będzie 
now ego ' w ydatnego kredytu, aby ją  uzdolnić 
do dalszej normalnej czynności gospodar
czej.

W  jesieni przeto obecnego roku rozpo
cznie się dalsze prztrw ane przez wojnę gospo
darcze życie.

Państwa bałkańskie będą zmuszone do 
podjęcia na wielką skalę odnow ienia zniszczo
nego iraterytłu  gosDoderczegc i wojskowego. 
Już dziś rozpoczęła Serbia pożyczką 90 milio
nów  odm  wianie zniszczonego matcryału wojen- 
nego, potem przyjdzie okres odnawiania dróg, 
kclei, materyału kolejowego, budowy nowych 
dróg bitych, budowy now ych Ln*i kolejowych, 
buduwy portów i odnowienia i w ytw orzenia 
nowego uzbrojenia gospodarczego.

N * te inw estycye potrzeba będzie 3etek 
milionów; wedle obliczeń ekonomistów, państwa 
bałkańskie potrzebować będą w  najbliższym cz a 
sie miliirrda franków.

Kapitalizm  europejski czeka z niecierpliwo
ścią na tę chwilę Kierujące pismo kapitalizmu 
śs  istow ego „The Eccnotnist* w Londynie po
wiada, że pierwszym  skutkiem pokoju zaw arte
go na Ba'knnach hędzie gorączka em isyjna na 
św iatow ych targach pieniężnych.

Uwzględnić przy tem należy jeszcze dwa 
dalsze momenty, / które n? ten ruch emisyjny 
nie pozc starą  Bez wpływu. W ojn a bałkańska 
prz-rw a.a istniejąca w Europie w ysoką kon- 
jun*turę przem ysłową. T eraz po zawarciu po
koju św iat gospodarczy w Europie zechce na- 

nić tam, gd&ie zesłała  przerwana. W e 
dle obliczeń fachc-wcow, okcło półtora mdiarda 
franków oszczędności ludowych uciekło ze stra
c h y  przed w ojną i grożącą konflagraeyą w Eu
ropie z inrtytucm finansowych i szukało schro
nienia w krajów kach domowych, w tradycyjnej 
pońci-C 3/t lub w dołach pod gruszką. Na pierw
szą wiadomość o pokoju te kapitały le iąee d a r
mo wylecą ze sw ycu Lryjów ek i szukać będą 
zarobku, zatrudnienia i oprocentowania. A  te
raz drugi w ażniejszy jeszcze moment.

Z  U ikanów  fala wojenna uderzyła ni 
- Jropę, przeszła przez A ustryę, R osyę, Niem cy 
i Francj q, aż się eparła o skalisty brzeg A n 
glii. W szystkie te państw a poczęły się z u tra ć , 
przygotow yw ać „c a  wszystkie wypadki* i re
zultatem tego jest olbrzymie podniesienie wo* 
j“ nnrgo pogotow ia w Europie. T o  kosztuje, to 
-a r jzo  w..:lu kosztuje, o wiele więcej, aniżeli 
c..ła w cjn a bałk.ń ska ze wszystkim i jej sku- 
tkąmi.

Belgijski „Moprteur des In le .ć 's  Materiels* 
-_i cza, że zbrojenia państw  europejskich wsku
tek w ojny 's łk -ń siie j k o s z t o w i  będą okcło 5 
miliardów fr. Od  ̂ czasu w ypłacenia kcnlrybucyi 
wojennej^ rra n c y i n i  rzecz Niemiec, nigdy św iat 
nie widział uruchomienia takiej olbrzymiej su
my. Niemcy  ̂ iu l zapowiedzi*ly, że na now e 
u z t r o j f - e  zwiększonej ar mi, potrzebować będą 
miliard marek;  ̂ ministei w ojny francuski p. E- 
tienne iUż wniósł żądanie krcoytu 500 mil. D. 
A ustro-W ęgry w y d ily  już 7 oo mil. k. i t ę l ą  
jiszcze potrzebowały 350 mil. k. R osya  stara 
się w Paryżu o pożycz* ę 750 mJl.— miliardowe 
pożyczki są przewidywane.

8031

otwarły 
Dragazfn

róg Dumskiego pl. i KreszCz. około 
st. tramwajowej.’ d. Szlachty wprost 

Ratusza 5194

C s i s h t n i e  n o w o ś c i
na kostyumy i palta, i e d w s b - i f o u -  
bke, weina a n g , sukno, płótno Mo- 
rozt»wa batyst, satyn*, marklzet 
Pierwsze dwa miesiące ceny fabrycz
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„Dzlanoła Kijowski'' 

p r z y jm u je
I s r f f l c p a l a  f O z y ia lR li

A . Z w ie r o w ic z a
JakilJi laiaskaia S ga

Nijhple] ple* 
ięjpjje z^by 
i usiA ten, 
kto Y.ytrwj* 
le stcjujc co* 
dziennie „0- 
dolv £558

n a m a

O bok tych pożyiźeK cele użorojenia 
i pogotow ia wojennego, czeka olbrzym ia masa 
projt któw  przem ysłowych, budowy kolei, inwe- 
stycyi wewnętrznych, uzupełnienia sieci kole- 
jo> rj, budowy dróg i Lrnałów , które w ym a
gać będą wielkich wkładów.

Presa em isyjną będzie w  ruchu. Bjtnki 
em isyjne przepełnione są zgłoszeniami o po
życzki, których od przeszło roku już nie w yd a
w ały. Po okresie przesilenia ekonomicznego, 
spo roćow anego wojna na Bałkanach i obawą 
w ojny w Europie, nadchodzi okres rozw oju e- 
fconomicznego.

Przerwana w yso a konjurktura może znów  
sfę ożyw ić i doprowadzić do nieoczekiw anego 
wzrostu. Kapitalizm  europejski czek_ tylko na 
chw ilę uspokojenia, aby znów rzucić się w 
gw ałtow ny wir ępeaulacyi i zbierać żniw o w  po
staci w ysokich dywidend akcyjnych.

Nie w róży to dobrze nadziejom obniżenia 
stopy procentowej. Przeciwnie można przew i- 
d yw sć okres długi wysokiej stopy procentowej. 
P ieriądz staje się bardzo poszukiwany i wsku
tek tego musi drożtć.

R oczny przybytek eksploatow* fidgo w ko
palniach złota wzrósł wprawdzie do olbrzymiej 
sumy 2 Erhardów , ale potrzeby gospodarcze 
wzrosb jeszcze bardziej i tylko oszczędność 
francuską i przedsiębiorczość w eksploatacji 
skaibów  natury angielska i amerykańska m rże 
im nadążyć.

W edług obliczeń wspomnianego belgij
skiego „Moniteur des lu le .ćts*  w ynosiły enoisye 
całego św iata w pięcioletnich okresach:

24 miliardów fr.
39
4 'Ą
6 ) „
84

S p r a w  b a ł k a ń s k i s .

1881.— 1885 
18 8 5— 1890 
18 9 1— 1895 
1896— 1910 
19 2 1— 19 :6
1 9 :6 — 1910 114  ,

W  ‘ ostatnich trzech lita c h — 1910, 29n  
i 1912  sana P aryż i L on dyn ew ikow ały po 12 
miliardów fr. rocznie, z czego około po 8 mi
liardów przypadało na emisye zagranicznych 
pożyczek.

D ochody z tych em isyi przem ysłowych 
wzrastają, a kurs em isyi stałe, a lt  nizko opro
centowanych rent państw ow ych stało się ooniża 

W skutek tego stopa procentowa ma stałą 
dążność zw yżkow ą. W  roku zeszłym nastąpiła 
podw yżka stopy procentowej r a  wszystkich 
targach św iatow ych, wskutek w ojuy 1 obair 
wojennych i wskutek stałego zapotrzebowania 

apiiału.
Bank Francyi podniósł stopę procentową 

18 paźdz. 1913  r. z 3% na 3^2%, a 1 listopada 
n * 4*-

Bank Angielski podniósł stopę procento
w ą 29 sierpnie z 3 1,! u  a 17 październi
ka 1912  r. na 5$.

Reichsbank w Berlinie podniósł 24 psźdz. 
stopę na 5^, a 14 listopada na 6JJ,.

Austro-W egnerski Bank podniósł stopę 22 
września 19 12  ua 5%, 26 paździei aika na 51 
a 16 listopada na 6%.

N.ema nadziei, żeby w tym roku w iel
kich emisyi państw ow ych, rent i przemysłowych 
przedsiębio/stw sto p . procentowa mogła ułedz 
zniżce.

W ysoka stopa procentowa, w ielka ilcść 
emisyi, ogromne Łspotnebow anie kapitału— eto 
są b -zpcśredaie skutki w ojny bałkańskiej.

Nadchodzi ż n i w o  k a p i t a l i z m u .
W. L.

Nieporozumienia seibsko-bulgaiakle-
Pisma sefijskie p row adią ostrą kumpańię 

przeciwko Serbii. Prasa nacyonrlistyczna mó
wi o „now ych nieprzyjaciołach* oraz ośw iad
cza, iż armia bułgarski do ostatniego żołnierza 
pozottanie pod bronią do cznsu, aż w szystkie 
kwestye sporne pomiędzy sprzymierzeńcami 
zostaną zaiatw ione.

„W eczerna Posta* pisze o rychłem ostu
dzeniu zapału Serbii. N siuiebezpieczniejsze, 
podług je j zd-nia, byłoby poleganie na obcych 
pośrednikach, których przybycie z Petersburga 
zw iastują tu z dnia na dzień. Serbia i Bułga- 
rya spory pwoie pow inny za atw iać osobiście.

„D new nik", „Deń* i inne pisma w ypc- 
w iad iją  pogróżki pud adresem Serbii. „Serbii 
po K um anonie należy się Sliw nicŁ*— pisze jed
no z nich.

Z  kół ministeryalnych rów nież donoszą, 
iż gabinet G eszow a, który usiłow ał dotychczas 
pokojowo załagodzić trudności, znaWzi się w  
przykrem położeniu, poniew aż nastrój armii i 
ludności przybier? obrót niepokojący. Jak po
dają pismu nicnuecke, D ane w  w yraził się w 
kuluarach, iż o now ych żądaniach Serbii mowy 
być nie może. Jest to polityka, która związek 
poczwórny prowadzi do katastrofy. Eksuini- 
3ter T akew  oświadczył, iż B jłg a ry a  trw ać b ę
dzie przy swojem  prawie do końca.

Pisma białogrodzkie żądaią rew izyi umo
w y związkowej z BtLgaryą, oraz twierdzą, iż 
Paszicz dopiero te. az zdecydow ał się otw arcie 
postępować względem  Bułgaryi.

„Mali Journal* pisze o „krw aw em  w ese
li)*, które wkrótce obchodzone będzie w  Mace
donii.

Stanow isko Serb względem  B d g a ry i u- 
w ałan e jest w Kolacb wiedeńskich za  rezultat 
konferencyi Paszicz a z generalissimusem Putni- 
ciem oraz za zw ycięstw o partyi wojskowej, 

która żąchła energicznego w ystąpienia w  spra
wie granicznej.

Mccirstwa przeciwko Czarnogórze.
aBlokai[a m iędzynarodowa— pisce „Neue 

i reie Presse* —  nie zniewoliła Czarnogóry dc 
zaw ieszenia oblężenia Szutar.. W obec tego 
projekiow ane jest wysadzenie wojsk na ląd 
czarnogórski. Postępow anie tego roazaju sto
sow ane było w  now szych ccąi.ach wielokrotnie. 
W  czasie p o w slin ia  bokserów w  Chinach po- 
w siiń cy  obiegli um bąsady w  Pekinie. Dla 
uwolnienia członkó-r ambasad w ysiany został 
m ięazynarodow y oddział w ojska pod dowódz
twem angielskiego wice admirała Seymour a, 
składający się z 2,067 ludzi: 112  amerykanów, 
450 niemców, 915 anglików, 150 francuzów, 
40 w łcchów , 54 japończyków, 26 auatro-wę 
g tó w  i 3T2 rosysn. Po ciężkich walkach i 
przezwyciężeniu licznych trudności oddział 
uw clail ambasady. Dalsze zdarzenia jednak 
w yw ołały  potrzebę w y sia d a  do Chin jeszcze 
znaczniejszych oddziałów woj ka. W  połowie 
w iz iś r ia  1901 roku w  p row incji Czili znojdc 
wało się 62,000 wojska m iędzynarodowego. 
Niemieckie i francuskie cddzisły  były w dro 
dze. W e wrześniu jednak spraw a chnósL# zo 
stała ukończona.

W ojsko czarnogórskie, atojące pod Sku

tari, wyuJsd e  te 23,0-0 ludai. D la  w y w a r
cia na nie naciska Lczha g e trw y th  do w ylą
dowania w ojsk międzynarodowy* h nie jest w y 
starczająca. O gólna Iiczd*  załóg w tzysU ich  
okrętów w ynosi 8,coo ludzi. Z  nich zaledwie 
2,000 m ogłoby zostać w ysiane n i ląd. R ó w 
nież ilość dział jest niew ystarczająca. D la prze
prowadzeni* więc akcyi skutecznej należałoby 
sprowadzić w iększe oddziały wojsk, zaopatrzo
ne w  działa połowę. L iczba ich musi przy
najmniej dorów nyw ać liczbie w ojsk czarnogór
skich, gdyż w razie stanowczego oporu żąda
niom mocarstw, wojska międzynarodowe, jedno 
z dw ojga, albo znalazłyby się w  bardzo nie
korzystnej sytuacyi wojennej, lub tcź m usiały
by współdziałać z turecką urmią oblężoną. D o 
środka tego wojuka m iędzynarodowe uciekną 
się w razie koniecznej potrzeby, w tym razie 
jednak dbać będą o to, ażeby niepowodzenie 
wojenne byio niemożliwe.

m

Sytnacya v  (jalicyi.
.Czas* o przesileniu.

Niedzielny numer „Czasu* c».je następu
jącą inform ację:

„») Rusiui bezwarunkowo obstają p-zy 
kompromisie i czekają na zawołanie ich do 
pracy. 2) Stronnictw a polskie, które glosow a
ły za kompromisową reformą wyborczą, w ycho
dzą z ztłożeni?, że spełniły obowiązek i że 
obecnie inieyatywa do dalszej akcyi w yjść po
winna od przeciwników reformy. 3) W ynika 
z tego, że jeżeli jest mowa o jakichś rokow a
niach, to odnosić się one mogą tylko od akcyi 
rządu centralnego, który z obcwiązku pos inier. 
wyczerpać w szybAie środki, zanim przystąpi do 
1 oz wiązania S e m .1” .

Z  tego powodu .S ło w o  Polskie*' pisze: 
„Nasam yrzód zsst-zeżem e: „przeciwników refor
my * niema. A le  są przeciw nicy nam iestnikow
skiego p r o j e k t u  retorm y. Stronnictw a, 
które nic brały udziału w rokowaniach kom 
promisowych i zostały od ruch usunięte, nie 
poczuwają alę do żadnych obow iązków wobec 
kompromisu, ani ao  żadnej odpowiedualnoazi 
za jego losy *

Ukraińcy o kompromis^
N a niedzielnem posiedzeniu ukraińskiego 

narodow ego komitetu w e L w o w ie  m iędzy in- 
nemi postanowiono: N arodnyj komitet obi taje 
stanow cze bezwarunkow o i w  zupełności przy 
kompromisie, zaw artym  z polską więkizośi :ą 
co do sejm ow e' reform y wyborczej, sprzeciwia 
się odroczeniu spraw y reform y w yborczej ce
lem załatwienia jej w obecnym Sejm ie i w 
czasie późniejszym , a je ś lb y  sejmowi, refoim a 
w yoorcza w najkrótszym  czasie na podstawie 
zasad kompromisowych przez Sejm  obecny za 
łatw ioną nie została, żąda bezzw łocznego roz
wiązania Sejmu i przeprowadzenia w  najkrót
szym czasie now ych w yborów  przy f  zestrze- 
gariu  zasad legalności.
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Z9C -letni ju b ile u sz  
Sankcyi jtagntaiycznej.

Dnia 6 (19) kwietnia b. r. cbchoozua 
A u strya  uroczyście dwucbsetletni jubileusz jedy
nego bodaj praw a zasadniczego, które przez 
tak długi przeciąg czasu żadnym zmianom nie 
uległo: wydanej 19 kwietnia 1713  r. przez ce
sarza Karola V I S a rk cy i Pragm atycznej.

A kt pdw yatzy pod owom a wzglądami po 
siada wielką doniosłość historyczną i politycz
ną. Najpierw w sposób wyczerpujący reguluje 
praw a dziedziczne korony H absburgów, nartep 
nie zaś jest zasądzuczem stwierdzeniem zjedno 
dfcenia wszystkich krajów  tej kerony. Położył 
o j  kres średniówiećznen u pojęciu uansiw a ja  
ko domenu króleyfskiego, które w cln o przeką 
zyw ać drogą testamentu, i stał się podwaliną 
dzisieiszyeh A ustro-W ęgier już nie jako luźne
go  konglom eratu królestw, księstw i hrabbtw, 
złączonych w jfd n o , dzięki m słżęósLo-spadko
wym  kombinacyom familijnym, lecz trw ałym  i 
o j  w zględów  pryw atnych niezależnym organiz 
mem poli ycznym.

H istorya nadania Sankcyi Pragm atycznej 
przedstawia się następująco:

Po śmierci cesarza niemieckiego Józefa I 
w  roku 1 7 1 1, brat jego  młodszy Karol, który 
w ów czas właśnie q przekazaną w testamencie 
przez ostatniego hiszpańskiego H absburga kró
la ttw o ł*  II francuskim Bufnonnm koronę hisz- 
] ansjcą z sy, »m Ludw ika X IV  Fflipein walczył, 
uznał, iż tron' rzym skiego cesarstwa bardziej 
jest Wart zachodu, niż wątpliw a v skutkach 
wojna z potęgą francuską. Pow rócił przeto do 
kraju, a wiedząc z doświadczenia, iż patryar- 
chmny ustrój dynastyczny doprowadzą do nie
słychanych knupllkacyi politycznych w rodzaju 
spórp o siskęesyę hiszpańską, jął obm yślić spo 
soby zabezpieczenia dzredzictwa Józefa I przed 
przyszłemi możliwemi powikłaniami.

Tym czasem  jednak kw estya kto ma zostać 
następcą cesarza, który podówczas był bezdzie
tny, niepokoiła nie tylko jeeo  samego, lecz i p o 
lityków ró iaycn  krain, wchodzących w skład 
korony H absburgów, w każdym bow ’em z tych 
krajów  istniały w trsne cdrębne praw a i zw y 
czaje dynastyczne. W  roku 1712  na wniosek 
big :upa w  Zagrzebiu stany słowacko ch o rw a
ckie zw róciły się do cesarza z petycyą, by ra 
czyi ustal ć zastdy dynastyczne i, v  raz:e wy- 
gaśnlęd  1 linii męskiej H absburgów, powołał do 
następstwa lij.ię żeńską.

T ron  ten był skierow any przeciw W ę 
grom, którzy kasując w  roku 1687 obieralność 
królów  uznali zasadę Sabada Cesarz Karol 
zw oław szy 19 k« ietuja 17 1 3  roku radę koron
ną i przedłożył je j rfwój edykt i sankcyę p ra 
gmatyczną, prcm ugu jącą  zasadę niepodzielności 
teryteryum  cesarstw a oraz porządek dziedziczę 
n a tronu z nadaniem praw a liniom żeńskim 
d yn .sty i. Początkow a sa n k cy i miała być je
dnostronnym  aktem wo>i cesarskiej, lecz na 
s a p n ie  uznał K a r d  II za niezbędne, by w szyst
kie rtany krajow e ją przyjęły, a moc«rstwa 
obce w yraziły zgodę. Rozpoczęła się skompli
kow ana robota dyplom atyczna w ew nątrz kraju 
i za grand ą. Dn. 19 kwietnia 1720 roku zo
stała sankeya przyjęta przez austryacki sejm 
krajow y, potem przez in n e  sejm y, wreszcię 
dzięki zabiegom  w ybitnego dyplom aty lan a 
M annagetty w 1723 roku przez sejm w eg;er- 
ski. D. 6 grudnia 1724 r. została ona, jako 
powszechnie uznana i przyjęta, uroczyście ogło
szona Jeszcze bardziej zw lekały państw a euro
pejskie z uznaniem pierwszego a k t.  zasadni
czego korony H absburgó w, upłynęło bowiem 
lat 30 nim w szystkie one (pierwsza uczynjłi, 
to H iszpania— ostatnia Francyaj w j raziły sw o
ją  zgodę.

W  ten sposób D ow stai ów doniosły w 
dtiejazb monarchii H absburskiej akt, który 
w ciągu lat 200 miał moc obowiązującą i d o 
tychczas żadnym  zmianom nio ulegał.

(m )

Listy z nad Wilii.
N iepom yślny dla nas n ąslrć j w ładz w y ż

szych we wszysikiem  odczuwać się daje. M ini
sterstwo spraw  w ewnętrznych odm owilo z a 
twierdzenia na stanowisko prałatów  kapituły 
żmudzkiej dwu kanoników polaków; jednego z 
z nieb, księdza Borow skiego, odmowa spotyka 
już po raz trzeci., v . . Lz.ki

W  W ilnie grono robotnic fabrycznych
starało s>ę o lega lizację  .K atolick iego  stow arzy
szenia robotnic®. Przesiano do m inisterstwa o- 
pracow aną ustawę i otrzym ano po kilku mie 
siącach td p o w ’edź, iż ministerstwo spraw we 
wnętrrnych ustawy tow arzystw a zatwierdzić 
nie może. Robotnice me dały za w ygraną
przerobiono ustawę i ze pośrednictwem  guber
n atora wileń ikiego w ysłano ją  ponow n;e do 
Petersburga Przyszła znów odm owna odpo
wiedź, przyczem ministerstwo podkreśliło, że 
pow tórnie odmawia i zaznacza, by ponow nych 
starań o Icgaltzacyę tego tow arzystw a me 
wszczynano.

Na dorocznem zgrom adzeniu członków
wileńskiego .sokoła* zapadło Lilka uchwał, ma 
jących na celu rozszerzenie działalności tow a
rzystw a. Postanowione zw iększyć flotyllę sek- 
cyi wioślarskiej, tak że składać się ona będzie 
z 5 łodzi zw yczajnych, 2 w yścigow ych, 1 ża 
g low ej i 1 m otorowej. W ynajęcie placu na 
boiako leroie umożliwi pro wadzenie ćw i
czeń przez rok cały, gdyż dotąd przeryw ane 
one były  na czas letni. P o w ia ł  też projekt u- 
tw orzenia sekcyi kolarskiej, piechurów, narcia 
rzy  i  łyżw iarzy.

Z e  sprawozdania odczytanego na dorocz- 
nrm  zgromadzeniu akcyonaryuszów  wileńskiego 
banku handlowego dowiedzieliśm y się, że po
mimo niepewności m iędzynarodowej polityki 
pokojowej, utrudniającej operacye finansowe, 
ogólny obrót ban iu  w 1 9 1 2  r. wyniósł 
1,240,000,000 rb., przew yższając obrót reku 
pop rzędu ego  o ią o ^ o o o o o  rb ; cperacye w 
roku sprawozdawczym  dały czystego zysku 
x54  f  rb. Zobow iązania banku dzieaięćkroć 
przew yższają kapitał zapasow y i zakładowy, 
zachodzi więc konieczność powiększania kapita
łu zakładow ego o milion rubli, i k westyę tę 
przyszłe zgrom adzenie akcyonaryuszów  nr a zde
cydować.

Odbyło się też doroczne walne zgrom a
dzenie w .T o w arzystw ie  O chrony K cbiet*. 
Spraw ozdanie w yktza  o, że i w  reku bieżącym 
nie wychodziło ono po za ram y szczupł-j sw ej 
działalności. Biuro pośrednictwa pracy, których

i t .k  w W ilnie mamy kilka, szwalnia, przy tu 
lek dla 22 dziewcząt i kolonie letnie dla 22 o- 
só b — oto cały zakręs prac podjętych przez 
T  w o .O ch ro n y K obiet*, które w innych mia
stach, a szęzęgolnjej z i  granicą, oddaje wielkie 
usługi społeczeństwu

W ileńskie .T o w arzystw o  P r - jjic ió l Nauk* 
rów nież zWolaló sw ych członków na przegląd 
doroczny cąiej swej działalności i stanu ma- 
teryalneg 3, przeds*aw iającfgo się znacznie po
myślniej, niż w roku zeszłym. O płaty człon
kowskie w płynęły znaczne, w zbogaciły się bar
dzo zbiory muzealne i biblioteczne, a dzięki 
zapisom, zw iększył się kapitał na budowę w ła
snego gmachu przeznaczony, tak że roboty 
przy nim idą w szybkim tempie i w lipcu m o
żna będzie już zacząć przeprowadzkę z dotych
czasow ego szczupłego lokalu, co umożliwi sk a
talogowanie pra*” dłowe wszystkich działów 
muzeum i biblioteki.

Z  litewskich gazet dowiadujem y się, że 
zarząa T ow arzystw a .S a u le "  w znaw ia dalszą 
budowę własnego gmachu w K ow nie. D o w y 
kończenia jego brak jeszcze 57 000 rb., pomi
mo, że składki wciąż płyną naw et od polaków; 
p róiz daw nych ofiarodawców, ziożyli now e o- 
fiary ks. arcybiskup Kluczyński, p. Kierbedź i 
wielu innych polaków m ieszkających w Peters
burgu. Na na-ze insf.ytucye litwini żadnych 
char nie składają.

W krótce ma powstać n ew y zw iązek litew
ski ŁLittuviu  bendrore* m tjący na celu w yn ij- 
d ąan ie  posad zarobkow ych dla «wycn człon
ków ".

Z a  staraniem kiejdańshiego oddziału k o 
wieńskiego T -w a rolniczego cdbyło sie w Kiej- 
danąch pierwsze zgrom adzenie organizacyjne 
tw orzącego się związku kontroli obór p. n. 
.N iew iaza* pie-w szego w okolicy, Do związku 
przystąpiło 7 właścicieli 9 obór z ilością 442 
krów. Jednogłośnie powołano na prezesa zw iąz
ku p. Annę M ont willową, na w iceprezesa o- 
b; ano hr Z a biedę,

W  Mińsku powstał projekt W ydawania 
dwutygodnika p. t. .H erm es*, zaw ierającego 
ty 'ko  ogłoszenia i reklam y pism przem ysłowych 
i handlowych. R ozsyiane ono będzie bezpłatnie 
większym fabrykom , biurom i firmom w Polsce, 
R osyi i Czechach, ogłoszenia więc będą w tych 
językach, oraz we francuskim lub niemieckim, 
zależnie od w oli firmy potrzebującej reklamy. 
W  Mińsku rów nież ma powstać czw aite pismo 
rosyjskie .M inslrsja R jss k a ja  ifczń" ped redak- 
cyą Czygw ow a.

E. W.

3nformacye.
—  Episkop Nikon jest posłem dp Dumy 

Państwowej i, jak przystało na praw ego bisku
pa praw osław nego, należy tam do praw icy re 
akcyjnej. Nie uznaje kons^ytucyonalizmu, sni 
parlamentaryzmu, ani żadnych w ogóle p o ję j 
nowych, bo mu są one naw et po 1- j rżane pod 
względem religijnym  Dla jednej tylko gałęzi 
ż y o a  publicznego robi wyj ątćk i nie tyłka g o 
dzi się w niej na zm iany, ale naw et sam j* 
prajektuje: w dziedzinie agrarnej. Zgrupow aw 
szy  około" siebje grono posłów  włościańskich, 
opracował biskup Nikon w porozumieniu z ru- 
ml projekt rćform y agrarnej, polegający na 
uieskomp!ikow?n»m w ce(e ustaw tdaw scw ie: pro
ponuje tylko, że b y , z dćfcr przenoszących 500 
dziesięcin opłacano podatek w yższy o 10%. 
W łaściciele będą w obec tego zmuszeni albo 
w prowadzać gospodarstwo intensywne, o ęo w 
głębi R osyi nie tak łatwo, —  albo nie zdołają 
wytrzym ać śruby podatkowej i rorparcelują 
sw e dobra. Zapom uial biskup Nikon, źe jest 
w R o sy i tyle sposobów , żeby przedstawiciele 
Władzy wym ierzali podattk rrzem  z 10^. w sp o 
sób... odpowiedni do życzeń włzściciela!

Nic zapomniał z a to biskup Nikoa, jak 
ha pi aw rgp .istinnego" przysta.o, o .inorod- 
cath*. Jego projekt reform y agrarnej obejmu
je bowiem jeszcze punkt drugi, głoszący, że v, 
guberniach pogranicznych należy .rnorodcom* 
fi-Laza* w ogóle.,pos;adać zieerę, w innych zaś 
powinno być przrp.sane maksicium tej posia
dłości. 'i-askawie atoli czyni episkop Nikon dw a 
w yjątki i zezwala władać w łąsaą ziemią bez 
ograniczeń hnUndczykom  w F in lard yi, a p o la 
kom (lecz poddanym rosyjskim i w Królestw ie 
Polskiem.

Projekt episkopa nie spodobał się w .s fe 
rach*, a więc i prawica nie przyjm uje go do 
sw ego programu; biskup jednak zamierza łsszczró 
ca n;m energiczną agitacyę wśród ludu w iej
skiego.

1 3P

Z  powodu zawieszenia prac Dumy Pan 
jstwowej piszą .R u ssk ijt  W iedoiroiti":

„l>un. > Państw ow a1 przerwała iwa pracę na 
święta Wielkanocna Po ptzerw ie Duma będ::it 
tmuszona poświęcić prawie ealy swój czas na roz
patrzenie budżetu i dla tego można uważać, źe re- 
zuhary Czysto prawodawczej działalności pierwszej 
Sesyi C z w a r te j  Dumy zostały już wy’aśnicne. Re
z u l t a ty  te s. barazię’ niż skromne, ani jeden waż
ny p r o j e k t  prawa nie zos*ał uchwalony przez Du 
tnę a liczba drugorzędnych k.restyi prawodaw 
czyCh rozstrzygn.ęta przez nią jest również nie- 
witlka Nie ta jednak stron? sprawy jest n-j'bar- 
driej- char > tterysrtyczni dla pici wtrego półfoCza 
:zwartej Dumy, lecz głęboka sprzeczne ść nrdędzy 
temi zadan,atai, któ^e ona sobie stawia zpsaanicz», 
a tynt nastroiera z jakim do nich przystępuje.

„Wytłumaczyć lę sprzeczność n.e iest trudno. 
Po smntnem doświadczeniu poprzedniego pięciole 
eta p”zedsiiw icie'e narodu, cuoci> Łby jjawtft w j 
b rari na lcocy prawa z dp. 3 czerwca, nie mogą 
Sobie już st< wiać takich prostych zidi ńŁ na jakich 
poprzestawała trzecia Duma. Zdawanie Sobie spra- 
•ry • mezdatności starych dróg, a zarazem wzrost 
mezadow dema można już było skonstatować w 
trzeciej Durnie nod koniec Jej ot łnomocnictw. No
wa Duma uświ do tliła  sofcie Jeszcze natm cdijiej 
konieczność nowych dróg, jednakże zarazem brak 
jej odwagi do wkroczenia na te nowy tory, wzię
cia st-c do_ rozstrzygnięci- zasadniczych kwestyj 
krnstyiuCyji.jch życia rosyjskiego, W  Dumie jest 
w!ększość, która razu mie, że kraj dusi się pod cię
żarem stanów wyjątkowych, że niemożliwa Test p ra
ca prawodawcza wobec teraźniejszego składu Ra
dy Pł*fr twa, lecz niema większości, któraby zdolna 
była sformułować to . rozumienie i powlec tieć: tak, 
10 nasza rzocz — walna przeciwko ustrojów1 uta- 
nó' v wyjątkowych, tak, to my towtoniśmy wziąć na 
siebie zadanie zreformowania Rady Państwa. Paź- 
dhernikow cy ma^zą o tem, ze przyjdzie ktoś, kto 
skasuje stany wyjątkowe i .reform uje izbę wyższą, 
lecz sami nie uważają się za obowiązanych do p ra 
cy w tvm kierunku; btz ich zaś głosów opozyeya 
nie jest dość silna pod względem nczebnym w Du
mie, aby módz —urzeęzy wistn.ió tego rodzaju za
dania.

„Po Czw.rtej Dumie z jej Ciągłemi wahania
mi i wątpliwościami, z charakterystycznym dla niej 
rozłamem pomięć ty  myślą a czynem trudno się

spodziewać jakiejkolwiek produkcyjnej pracy, a je- 
drŁ*kże ta Duma jest już krokiem naprzód w  po
równaniu .e swą poprzedniczką. Faktycznie no.ee 
ona zrobić równie nało, jak i trzecia Dum*, nie 
bęiizie ona przynajmniej zapatrywać Sie na te r e 
zultaty z uifculprawiedliwiontm zadowoleniem z 
siabie. Nie przybiwszy do nowego brzegu, Duma 
odbita jednr.k oJ starego, być może, ie  nie ć iść  
stanowr.zo — jednakże i to jest już postępem. W ąt
pliwości i waharis nie megą trw«ć wiecznie i do- 
prowad a konieC końców do decyzyi st,mowczes o 
działania.

ttffiMPąWSMeiMIMRtsma-

Są pisma, które się z przykrością widuje 
i ze wstrętem, niemnl fizycznym , do ręki bie
rze. D i  takich należą różne .D w u g ław yje  O r
ły" , „Ziem szcziny", .K oło k o ly", „fO jew ianiny*, 
.P ę d o lan icy" etc. etc., które syczą mniej lub 
w ięcej głośno, a wszystkie jadem nienawiści 
plują

Nie szkodliwe to wprawdzie plwociny, ale, 
jako plw ociny— zawsze wstrętne. T o  też, nie 
reagujem y na nie zw ykle.

O  ile takie, z przeproszeniem, pistra sa 
me w sobie znajdują siły  do wyrabiania zjadli 
wej śłm yi o tyle znosim y je, jak znosim y obok 
siebie v iele innych p k g a w yc h  rzecz-y i stw o 
rzeń, których przecież w ytępić nie możemy,

Nie możemy wszakże zachow ać się odo- 
jętaie, kiedy nas zm uszają do brania udziału 
w hodowaniu plugaw stw a. W ów czas protest 
jest odruchem natipalnym . Do takich pisa. zie
jących jadem nienawiści należy sław etny .P o 
dołaniu", który powinnibyśm y ignorow ać, jak 
ignorujem y inne jemu podobne pisma, gdyby... 
gdyby nie to, źe na wyrób wstrętnej śliny, 
ł*óra nas co daia obrzuca —  my mu dajemy 
alimenta...

W  dwunziestotysięeznej zapomodze, przy- 
zjane,, ,Pcdol«ninow?" przez guberm aine zg ro 
madzenie ziemskie i zwiększonej niedawno przez 
zarząd zipmski o trzy tys. rb. jest naszych pol
skich pieniędzy sporo. To też tylko ter ,sto- 
Suuek" w yjątkow y jaki nas z ..P od o łan iem * 
,'wiąże* usprawiedliwia nas. że mu w .D zień 
K ij “ troerę miejsca pośw ięcam y

Pismo to, rozsyłane darmo radnym ziem
skim , włościanom i nauczycielom wiejrkim 0- 
powiada im o npgzej p .zew rotncści, perfidyi, 
poucza ich o naszej b.sjoryi, o nsszych pra
wach i dom -giniach, iuż nie tjl^ o , tu na R u 
si, ale i poza*jej granicami, w Polsce etnogra
ficznej, w  .Fnw isiańskom  kraju", a nawet po
za granicam i Itnperyum- Nie będziemy mówili 
obecnie o wartości tych elukubracy', któ
re się leją ze szpalt „Podolanina" literalnie 
, j i k  z cebra". G  tem mówić mogą i bodaj po
winni radcy polacy, na ziemskiem zgrom adze
niu Podola.

W spom nim y tylko o jednem z ostatnich 
wystąpień tego pisma .e x  ie *  debatów w R a 
dzie Państw a nad projektem sam orządów m iej
skich w Królestw ie.

„Podolaninr , który niedawno pouczał 
twoich czytelników, że po przyłączeniu K ró le 

stw a do R osyi .zajaśniała  d li  polaków  zorza 
now ego życia" —  ohurzył się niezmiernie, ie  

komisya R ad y Państwa, nie jakaś tam dura
k a  kow iaya, do tego stopnia poddała się  w p ły

wom polskim “ j iż... chciała pozw obć polakom 
mówić, w zzrzadach miejskich, o sw oich gos- 
pcdarczych spraw ach miejskich,— po pojskiL

Dopuszc. enie tak krzyczące1 niespraw ie
dliw ości względem  innych narodowości, żarnie- 
'Zk ijąćych ,p r ;wislańskie" .miąsta—r.P odołan in , 

tłumaczy tylko jakim ś chwilowym  zamętem 
ycjęć w łonie komięyi R ad y Państwa N arod o
wości tycb, zim ieazkujących ,p ri m lsńskie* 
miasta— wyliszŁ pięć: polacy, Utwini, n e iw y , 
ż;d zi i rosyanie. ,D 'a  czego— pytą zę zdziw ie
niem .ro d o la n in "— lń w iri, niemcy, żydzi i ro- 
syąnie maja, c 'ę porozum iewać w radach m iej
skich pa polsku*?

Dlaczego? tego .Podolanin" udaje, że nie 
rozumie, bo nie może w ykrzlu iić praw dy, pro- 
śtej, j a t  każda ( r iwda, że kraj polski jest za- 
jtrsze krajem polskim, niezależnie od jego p rzy 
należności do danego państw a i niezależnie od 
tego, czy w jego  miastach mieszkają przedsta
wiciele pięciu, jak wyliczy!1 .Podolanin* czy też 
dziesięciu lub piętnastu n e rw ow ości.

Prócz litwinów, niem ców, żydów  i rósyan, 
miasta w Królestw ie, jak  i inne miasta na 
św ircie, mają francuzów, greków, anerlików 
i t. d., co przecież nie ntanowi o narodowym  
charakterze kraju.

Nie zamęt pojęć w kom isy. R ady P ań 
stwa podyktow ał popraw kę żądającą, aby spra
w y krajowe, w kraju polskim, były, po polsku 
sprawowane, ale zam ęt pojęć w  redakcji ,P o -  
Jolanina" nie pozwaia. n-U słuszności tego żą-
Jao ia  zrozumieć i przyznać.

.Podoh-nin*, który .szpikuje obficie sw o
je szpalty takimi now o jtw orzonym i wyrazam i 
wzbogacającym i język  rosyjski, iak .źidow stw u- 
juszczij" i .iid k ó w a ty j" , ( w zaciek.cj w alce z 
polską mową w '  .pr.w ish  iju  ‘ tak się zarapor- 
zowal, że aż doszedł do1 wniosku, iż .jeśli brać 
pod uw agę większość lucirości, to roZprzwy w 
radach mu jskięh .priw islśńskich* miast p o
w inny być prowadzone po żydowsku, t. j. w języ
ku w iększości (80 p r o c ) 3-łę nigdy p 0 polsku 
w języku nikłej mnicjs/ości. (nie więcej nań 
■15— 20 p ro c )  ludności miejskiej.

A le  .P od ołan ie" przeląkł się sam sw ego 
wyw odu i udaj* zcU-wlen'e, że w  danej spra
wie była wogóle m yw a o języku. .B y ła b y  
to kw estya na miejscu, gdyby „priwistinskij 
krrj* wisiał w pow :et-zu. a ń.e stanowił nieod
łącznej części państwa rosyjskiego". I dalej 
idzie lekcya o znaczeniu języka: ,to  cement łą
czący państwo, najistotniejszy przejaw i ozna
ka państwowości Zw olnić „okrainy* od urzę 
dow ego i ogolnie obowiązującego ję zy k i, to 
oderwać ję  od R osyi, bo  ̂ cp może być w spól
nego, a tem więcej blizkiego, pomiędzy .c z ę 
ściam i", mówiacenli w różnych językach, me 
rozumiejącemi się nawzajem?^

W iele w ody upłynie zanim .P od ołan ia" 
i kl.ka, której poglądów  jępt on tłumaczem, 
przestanie widzieć silę państwo*, ą w ucisau n a
rodowości, który tify nie tw orzy a osłabia, 
zanim przestanie upatryw ać spoidła w  ograni
czeniach językow ych, które odpychają, a nie 
wiążą.

W szelkie inrynuaeyc na polaków, wazel
inę walki z urojonym smokiem, które .P o d o 
łania" ustawicznie jtacza są tylko wstrętne 
ałbo śm itszne i, o ileby się te bzdurstaa dru
kow ały nie naszym kosztem, to by o nich 
wspominać nie w arto. O  ostatniem jego  wy- 
-.tąpieniu wsDomnieliśmy dla tego, Ze w prow a
dza ono zim ęt pojęć, na który reoakeya .P o -,

dolsnm a" widocznie cierpi— do głów  jego 
czytelników, k t ó r y m  się to pismo, przy pom ocy 
naozego grosza, narzuci.

JłlTiOSZS.

Hronika prowmiyotialna.

(Z pism i od korespondentów)

—  Mąźobńjstwo, W e wsi Matusówka pow. 
Czerkaskie^o dwudziestoletnia mężatka, włościanka 
P. Pszeslćzn?ja zadusiła swego męża w rowie za 
wsią. Fszenicznaja z mężera swym nie żyła od 
dłuższego Czasu i znana była w Całej okolicy, jako 
rozpustnica P. niezwłocznie zakomuniaowala o 
morderstwie poliCyi, kt6ra ją aresztowała. Podczas 
badania zabójczym oświadczyła, że popełniła mor- 
Jerstwo, „ponieważ rnąż jej był durniem i pozwa
lał jej pędzić zdrożne życie".

— Nowe koleje. Kuansya do spraw nowych 
kolei żelaznych po długich obradach uznała za po
żądane budovę dwu kolei żelaznych, które m .ją  
poiączyc dwa największe zagłębia w Rosyi — Do 
nicckie i Dąbrowskie. Pierwsza kolej a«a pójść w 
kierunku Koziatyn—Dolinskaja i druga Żaszków— 
Łozowaja. Spraw a ra weszła przed Kilku dniami 
do rid y  ministrów, która zaaprobowała dećyzyę 
komUyi kolejowej, lecz uznaia jednocześnie, że bu
dowa potnienianycb kolei nie może być przepro
wadzeń- kosztem skarbu Wokiec tego, iż szereg 
towarzystw prywatnych ubiegał Się o koućejye 
na budowę wzmiankowanych Kolei, projekt bezwąt- 
pienia dojdzie do SkutKU.

— Nominacya. Pomocnik sprawnika pow. ii 
povT'eCkicgo J. Sołtyk mianowany został Sptawni- 
kiem pow. rzeczyckiego gub. mińskiej.

— Srhwytanie rozbójnika. W  lesie w pobli
żu wsi Biłki pow. lipo wie ckiego aresztowany zo
stał rozbójnik M. Maulanka, który grasował w oko
licy, dokonywująC rabunków i kradzieży.

— St»n pogudy, W  Ciągu paru dni ostatnich 
w obrębie kolei Poi Zachodnich tem peratura po
wietrza pomimo deszczów była dość wysoka. 
Wczoraj w Odesie > g. 7 -ej z rana notowane 8 sto
pni wyżej zera, w Radziwiłłowie + 9, w Zmierzyn- 
Ce + 7 , w Koziatynie -j-6, w Kijowie -(-8, w Sar- 
*aćh -f-10, w Nicmierćzaćn 1 1 . W  większości 
wypadków pogoda była poCumutna i dżażysta.

— Wypadki na kolei. Onegdąj w Biatej Cer
kwi o g. 7-ej wieczorem pod pociąg kuryerski rz u 
cił Się w celu Samobójczym jakiś n ezęany młody 
człowiek. Z pou kół wydobyto zwłoki nieszczę
śliwego,

Na st. Ok pica pod manewrujący pociąg rzu
cił Si* mężczyzna w średnim wieku. Koła pociągu 
odcięły mu głowę.

W  Benderach odebrał Sobie życie, rzuCająC 
£ię pod koła pociągu Jń 4, jakiś Staruszek

Na Jtacyf Gdesa-port również w celu samo-, 
bójćzym pod koła pociągu rzucił Się ńęźczyzna w 
wieku lat 30. Zwłoki odesłano do koStriCy przy 
szpitalu kolejowym,

— Zjazd p rzed s ta w ic ie l i  t o w a r z y s t w  s p o ż y w 
czych. W  Winnicy z .pozwolenia ministerstwa 
spraw wewrętrznych ma się odbyć urządzony sta 
raniem podolskiego ziemstwa gubernialnego zjazd 
p-zedstawicieli towarzystw spożywczych gub. po
dolskiej Na zjeździe tym rozpatrywane będa spra
wy wewnętrzne pomienionyćh towarzystw i oma
wiana będzie kwestya popierania towarzystw spo
żywczych przez z.emstwa.
/ — Śmierć p rzy  pracy. Przed kilku , dniami
na rze"e Soży pod wsią Koszeiapy podczas lądo
wania tratew, należących do Niechajewskiego, zo
stał zabity sterem robotnik-flis.

— Kary administracyjne. Na mocy postano
wienia gubernatora kijowskiego mieszkańcy Berdy
czowa: I. JankowSKij, I. Repanczuz i K. Tomaszew- 
skij za to, iż będąC w stan>'e[nietrzeźwym w nocy 
ta ul. Głuchej urządzili awanturę, potłukli w kilku 
don ach szyby, połamali płoty i t. d , skazani zo 
£tali w drodze administracyjnej na a miesiące wię 
iieria  każdy.

Włościanie wśi pow. la-aSzCzdńSkitgo I. Swi- 
na i’ i S |Honczaruk za wrzucenie do stawu .65 le 
tniego staruszka F Dżiomę, przyczem ten ostatni 
iiratował się, zawdzięczając tylko obcej pomocy, 
ękazuni zostali w arodze administracyjnej na mie 
fiiąc aresztu każdy.

Kolnićza.

bezśnieżnej i wilgotnej zimie, wobec kapryśnej 
i nienormalnej w iosny musimy być przygoto
wani do najrozm ritszych niespodzianek, tem- 
bardziej, że, jak twierdzą meteorolodry, św iat 
od lat kilku wszedł w trzydziestopięcioletni o 
kres wi-gotny, T o  też na czasie są rady d» • 
wane rolnucum przez p. K . Dulębę, zmierzają 
ce do obudzenia w nich przekonania, że n ie
praw dziwe jest przysłowie, iż „rok suchy w y 
wołuję drożyznę, a w ilgotny —  głód*. Z  nad
miarem wilgoci może, zdaniLm p. Du'ęby, ro l
nik w alczyć nie gorzej, jak z brakiem wilgoci 
i zdanie sw oje popiera p Dulęba szeregiem  
przykładów, czerpm ych z w,aa lej praktyki, 
przekonywujących czytelnika o słuszności jego 
Doglądów, a źe podawane rady n'e są in i  tiu- 
une do wykonania, ani też nie w ym agają żad 
nych specyalnych nakładów, a więc tembar- 
dziej książka p. Dulęby przychylnie będzie 
przyjęte przez ogól rolniczy.

K R O N I K A .
I i l i i ś i i i j k ,

Dziś 10 (23) Ezećuiela Pr M.
[aPro 11  (24) Leona Wielk. P.

W ioneJ Iłafifta m godz. 4 n .  54 
ZatthCd IłańCa •  g id r  7 m. 04 
Dłagasc duła gadz. T4 aa, 10.

, (Prof. d r O. Kellner „Żywienie zwierząt 
gospodarskich". W edług przekładu z n.e rieckie- 
go pref. d-ra F. Rogozińskiego. Nakład „Biblioteki 
rolniczej'1. Skład główny w księgarni Gebethnera 
ł Wolfta).

W  ostatnim ćwierćwieczu rolaictw c nasze 
przeżyło pow ażny kryzys; zasadnicze przew ar
tościowanie produktów rolnych pod wpływem  
konkureacyi zamorskiej z jednej strony, szalo
ny zaś wzrost cen ziemi z drugiej „strony, sp ra
wiły, że pojęcie m teasy wności gospodarstwa, 
musiało rów nież uledz zasadniczemu przecarto- 
Ściowamu i ie  w dziedzinie rolniczej zaczęły 
obojyiącywać te same poglądy, które dawniej 
już zastosowano w przemyśle. Nie w ystarczy 
już cb ę ca it wyprodukować dobry tow ar, trze
ba koniecznie wyprodukować go  taniej, ażeby 
ziemia mogła dać procent od sw ej wartości.

Najsilniej oabiły się te stosunki w dzie
dzinie hodowli iuwentar2n, w której czynniki 
produkcyi są najmniej znane rolnikowi i n a j
mniej poddają się jego woli. A  jednak i w 
tej dziedzinie n o żn a  dużo zrobić

Epokowem i d li  hodowli były „Z asady ży . 
wienia zwierząt dom owych*, ogłoszone przez 
d-ra Kellnera, profesora uniwersytetu w  Lip- 
shu, które też stały się podwaliną racyona?ne- 
go żyw ienia w rękii każdego wykształconego 
rolnika. Literaturze polskiej przysw oił tę Pia- 
Cę prof. Studium Krakow skiego d-r Rogoziński, 
a o poczytności jego  przekładu najlepiej św iad
czy fakt, że praca jego została wkrótce w y
czerpana. O becne w ydaw nictw o „BibFoteki 
Rolniczej" jest w łaściw ie skrótem „Zasad ży 
w ien ia .." , z którego usunięto np. rozdział o 
żywieniu krów mlecznych, ponieważ u nan 
przyjął się i rozpowszechnił o w iele prakty- 
czniejsry system skandynawski, zw an y duń
skim.

W  takim stanie praca prof. Kellnera sta
ła sTę jednak tem dostępniejsza dla szerokiego 
ogółu i, jako podstaw ow y podręcznik ży* lenia, 
powinien się zn ile źć  w ręku każdego hodow cy.

(Kazimier* Dulęba J a k  radzić sobie w lo 
ku mokrym' Nak(ad „Biblioteki rolniczej". Skład 
główny w księgarni GeDcihnera i Wolffa).

K iedy, jak kiedy, ale w dobie obtenej 
książka taka jc3t na czasie! Po mokrej jesieni,.

K * l« id !iP 2 jk  rtik to ^ ycih y i
2 3  k w ie tn ia  n> r t .

Rokd 1794. Pułkown.k JaKób Jusieński 
bierze do niew oli garnizon wi sński.

—  U s ta  uwa.nlającs. Dziś w południe 
zostanie zamknięta lista ofiar na kij. T -w n  
dobroczynności zamiast powinszowań i w izyt 
świątecznych.

— Sprz&dai rabatow a na korzyść wy- 
działu opieki nad dzlŁĆril, przy kij rz -kat- 
ToWf door. Proszeni jesteśm y o podanie d ■> 
ogólne; wiadom ości, że dziś rtagezyn kw iatów  
„F ło ia" (M ikołajewska 3! naznaęzjł rabat d k  
wydziału od całodziennej spjrzeds :y i od z tmó- 
wień, r  kie będą w  tym dniu z rE io n e  i zapła
cone. Na tych sam ych warunkach m a g izy ń  
Lwi .10w „Rozaryum * (Pro~ezna 13 e) naznaczvf 
sprzedaż i zam ówi .n k  ną jutro. C en y te sa
me— -aro ty  być nie może, bo k.-sa m agazyno
wa pieniądze otrzymuje, więc przy dobrej w o 
li, można zrobić dużo dobrego bieduej ch ciej 
dziatwie kijowskiej.

—  N ł le in ib k l-  ■ p. M. Ruszkowski w ła
ściciel otw artego w doiu w czorajszym  nc-wero 
garage’ i sam ochodowego (B.rKudriawska Nr. 
16) p-zeznaczył to% od dochodu z garage u w 
cRgu pierwszych pięciu dni jego  istnienia n. 
letniska przy cij. T o w . doDroczyi-rości. Z a- 
m awiający więc dzisiaj, jutro, w piąte* i sobo
tę sam ochody w pom ienionym  garage ą przy 
czynią się do zwiększenia zasobów  wydziału 
,letn|sk.

—  Z uniw ersytetu. Na miejsce prof. 
N Obołońskłego, wydział m edyczny ur>:w ersj 
tetu kijow skiego obrał na katedrę m edycyny 
pądowej profesora W . Dobrom ysłowa.

W ydział historyczno-filęlogiczn^ w szczą 
starańia w ministerstwie ośw iaty o w yzn acze
nie dedatko rei kom isji egzam inacyjnej p a  tym 
wydziale. Sjsfram* I;t,e są apow od oaańt tem, 
H W razie dopuszczania do egzam inów pań
stw ow ych kursistek, które - ukończyły w yższe 
kursa żeńskiej jedna kom isya egzam inacyjna 
ine może podołać p/ecy.

Dnia 5 kwietnia na w ja zią le  fizyko-ma- 
tem ilj-cznym  uniwersytetu kijow skiogc odbyły 
.kię w ybory profesora na katedrę geologii, po 
zrzeczeniu się takowej przez profesora Andru- 
sowa.

W yb ory  zostały dokonane na podstaw ie 
konkuisu prac naukowych, złożonych przez kan
dydatów na wakującą katedrę. Po rozpatizeniu 
rych prac. na katedrę geologii został obrany 
vrc 'esor nadzw yczajny po'itechnLd kijowskiej 
W. Łuczyckij.

Kom isya w yznaczona przez radę uniwer- 
^ycetu dla obrania profesora teologii na kate.- 
irę przy u aiw ersytecie kijowskim, obrała na 

takow ą proieaoia inatytu n ieiyń skiego— Bogo- 
lubowa.

—  Z polltachnlkl- z  p o ro d u  zbliżają
cych się św iąt W ielkanocnych wy] łady w po- 
itechnice kijowskiej od ania 8 kwietnia zosta 

ły  przerwane. Kreślarnie jtd n ak i labnratorya 
będa otw-arte do dnia j i  b.J m., a następni.* 
od dni* 17 kwietnia. W ykłady zostaną w zno
wione dnia 22 Kwietnia i będą trw ały do p ierw 
szych dni m-.ja.

Egzam iny na wszystkich wydziałach p o li
techniki kijowskiej rozpoczną się dnia 10 maja.

—  Autobusy W Kijewie. O negdaj pod 
przewodnictwem  bar, W . O rgis-R utenoerga od 
było sic posiedzenie miejskiej komisy! tram wa
jow ej, na którem ustalono następującą taryfę 
z* jazdę w autobusaco, w prow adzonych od d. 
1 czerw ca przez firmę Benz w H ohtnau:

a) linia plac A leksandiow ski— dw orzec 
ko I *' j podzielona została ną trzy sekeye: 1) od 
pl^cu A lessan d row skiefo  do ratusza, 2) od ra 
tusza do teatru miejskiego i 3) od teatru miej
skiego do dworca kolejow ego. D la podróżnych, 
jadących z dworca do miasta sekeye będa 
nieco inne, a mianowicie: 1) o ć  dworca kpic- 
jow rgó  do teatru miejskiego; 2) od teatru m iej
skiego do placu CesarsH ego i 3) od placu Ce
sarskiego do placu Aiekandro wskiego.

b) L i m  plac A leksanC row sli-^ w ystaw  a 
podzielona została na dwfe sekeye: 1) od placu 
A leksandrow skiego do ratusza i 2) od ratusza 
do placu w ystaw y, z powrotem  zaś —  1) od pla
cu w ystaw y do hotelu Europejskiego i 2) od 
hotelu Europejskiego do placu A leksan d row 
skiego.

O płata za przejazd w autobusach w y n o 
sić będzie 10 kop. za pierwszą sekcyę i po 5 
kop. za każdą następną.

Początkowo uruchomionych zostanie 5 
autobusów. Utrzymanie personelu dla ich o b 
sługi według obliczeń komisy! w yniesie 22,540 
rb. rocznie.

W  końcu posiedzenia kom isja  zastanaw ia
l i  się nad wyborem  miejsca pod budowę za- 
jezdn. dla autobusów Ostatecznie postanow io
no urządzić ją na placu miejskim w pobliżu 
cyr-.nlu bulwarowego, o ile nie uJa się w yn a
leźć innego placu bliżej centrum miasta,

—  Lombard ir if.isk i Miejska kom isya 
lom bardowa obejrzała 6 domów, w których 
proponow ano urządzenie lombardu m irjskiego, 
a ni ęclzy innymi dom kontraktowy, daw ne d o
my D ientierew a Ns 33 i 4 1; przy K rra zczsty lu
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i t zw. Dom pracy przy ul Paw łowskiej i 
inne.

Z  pośród obejrzanych lokali komisya 
uznała za odpowiedni tylko dom Kohena przy 
ul. Luterańskiej

Ostatecznie komisya postanowiłs prosić 
radę miejską o dokonanie w yborów  dyrektora 
lombardu, t>ez udziału którego komisya nie bę
dzie decydowała o w yborze lokalu.

—  Stat3 S tyk a  epidem ii. W edług w ia
domości wydziału zarow ia publicznego kijow 
skiego zarządu miejskiego, w ciągu ubitgłego 
tygcdnia notow ane w Kijow ie 7 w ypadków  ty
fusu plamistego, 1 — tyfusu powrotnego, 5 w y
padków ospy, 1 1 -—dyfterytu, 23 —  szkarlatyny, 
22— r a r y  1 2— kokluszu. Zasłabnięć na tyfus 
brzuszny nie notowano.

—  W y k ła d y  letnie. Na wczorajszem  po
sadzeniu miejskiej kom isji szkolnej poi tano
wi ioao, na skutei prośby kuratora kijowskiego 
okręgu n śu k ovego , przeznaczyć cały gmach 
szkoty im. eres2cienki dla iirrądzenia w nim 
kursów tetnicL dla 600 nauczycieli ludowych.

—  Fod?<3kow?nla m onarchów . K rólo
w a bułgarska Eleonora nadesłała wczoraj na 
imię prezydenta urasta telegraficzne podzięko
wanie za przesłane przez radę miejską 4000 
rubli dla rannych i chorych żołnierzy bułgar
skich.

aicież same podziękowanie naocs ai na 
ręce prezydenta dyrektor kancelaryi dworskiej 
króla Piotra generał aitylery; Mtaołajewicz w 
imieniu m onr-chv sei bsŁiego za 2,000 rubli 
przesłanych dis rannych jego  żołnierzy.

—  Kara prasow a. Redaktor gazety 
B(.->fos Truda* N. K ow alska za umieszczenie 
w JVS 5 z d. 6 d. m. artykułów: wstępnego, 
.S tra jk  dorożkarzy* i .K ijo w ski arsenał m iej
scow y* skazana została w drodze administra- 
cyjnej przez gubernator* t ij  jw s tie g o  na za
płacenie grzyw n y w w ysokości 200 rb. z za
mianą na półtora miesiąca więzienia.

—  K O flfisk c tr  ki rozporządzenia czaso
w ego komitetu prasow ego skonfiskowany zo 
stał numer 3 czasopisma ukraińskiego „D zw in*. 
Redaktor T . Prepodobnyj pociągnięty został do 
odpowiedzialności z art. 129,

—  Echa strajku aorozkarzv. W czoraj
po poł. pod przewodnictwem  p. M. B ukow iń
skiego odbyło się posiedzenie miejskiej komi- 
syi ruchi1 kołow ego, n . fttórem rozpatrywano 
kwes^yę m ożliwych ustępstw i ulg jg z y  w pro
wadzeniu w  życie now ych przepisów obow ią
zujących (dla dorożkarzy, nic posiadających 
jes: cze pow ozów  now ego typu), oraz pew nych 
zmian w powoąatw ierdzonej taksie dorożkar
skiej dla pow ozów  now ego typu.

Po dłuższych debatach koinisya powzięła 
następujące uchwały: 1) Postanow ienie obow ią
zujące o reformie dorożek pozostaje nadal w 
sw ej mocy. 2) Zaopatrzenie dorożek w latar
nie odracza się n? czas nieokreślony. 3) W pro
wadzenie taksom etrów i hamulców odracza się 
do chwili ustalenia obow iązkow ego typu takso
metru i hamulca. 4) Dla zaopatrzenia dorożek 
w budv pozostaw ia się woźnicom termin Jo 
r lipca roku bieżącego, przy^ zru jednak w 
czasie pogody dorożki nie posiadające bud m o
gą kursow ać jeszcze do 1 s ą ż n i a  r. p. 
5jL W prow adzenie po ;ozów , ściśle odpowiadają
cych wymiarom, wskazanym  w  przepisach 
obowiązujących, odracza się do kwietnia roku 
przyszłego. 6j D o 1 maia r. b. dorożki d a 
w nego typu mogą jeździć, w dzień i w nocy 
Pb v szystkich ulicach miasta, 7) O j  t maja 
do 1 września r. b, dorożkarzom me posiada
jącym  pow ozów  na gum owych .kołach dozw o
lone będzie jeździć po całem mieście tylko od 
gedz. 9 ej wiecz. do 9 ej rano, w dzień zaś 
będą oni n o g li do 1 września pracow ać w y
łącznie w odlegtycb c d : centrum dzielnicach 
miasta i na przedmieściach. Z  z odległe dziel
nice miasta kom isya uw rża ulice położone po 
za ulicą B-żakow ska, bulwarem Bibikow&kim 
(od pomnika hr. B-brańskiego), Małą W łodzi- 
nj,i rrską, placem Siernym , placem  Aleksan- 
drow sl iin, wrotami j Tikolskiemi, placem św. 
T ró jcy  i ul. M iryino-B lago* ieszczrńską 8) Za
kurs z aw orca do miasta, dorożkarze now ego 
typu pobierać będą 75 kop., z dw crca zaś na 
przedmieścia-— 1 rb, 30 kop. 9) Dorożki na 
I  u n ici pneumatycznych, z napisem .kłusak*,, 
których hczba o grin icza  Się do 50, nie będzie 
obow iązyw ała żadna taksa.

mar; fan Borodin: S. Starczewski z  W ołoerysk; Ja 
kóó Ogorodnicki flŁ-ipowiCu W ałerjai. Wasilewski 
z Petersburga; Aleksy Łowćzabow; Celestyna Ga- 
demskr 2 Humania-, ). Miur.m z Warszawy.

Hotel E ranęou: pj Włodzimierz Wiesiołow
ski; Stefan Dzikowski; Jerzy I w a n o w ;  Konstanty 
Kaicystański; J. Łaszniukow; M;kołaj Fokioj Fryde
ryk Elbo; Józef S tirn tr z Odesy; AleksaDder 
Nosuw.

H otel Ermitage: np. Piotr Łi ionow, inż.; 
Martin Linda, lekarz; KalikSL Dunfn-Kozicki, o b , : 
g. kijów.; Alfred Pischcf, awiator; W ładysław W er- 
LkChuw ki z g. wołyń,

H otel riludyi- <ka: pp. Se-tciusz Stezepkin, 
dyr andrusz. Cukr; Michał Bono- B rujewicz, p u łk ; 
Piotr Trpatdow , urz.; T. Kostecki; Feliks Ktbki-, 
kuń.: j. Gitlue, kup; K ors.aity  Maeiejewicz, ag r,
z Czernihowa; Konstanty Rybczyński, adw.,. i  Zy 
tomier: *

Palast-H ólel: pp. Mil oiaj Łukj*niee, naucz.; 
B. Ornstein, ob. rum.; Włodzimierz Milewski z W ar- 
•n~wv: B. Librach, w o j; Henryh B en, fljthaL febr ; 
Julir S.aker; A. Ko >t*ao, kup.; B Chmielnicki, kup.

G“tznd-U dtel Im peria1.: pp A.Darewśki, kup; 
JakOb Etinger, kup.; I. Polakew, kun.; Michał Wo- 
łoż, ob; Grzegorz Kanagur, kup.; Jan Właga, o b ; 
D. Chaimac, kup.

floi,ri tto rw :  pp. Jan Zabotn, gen.; W, Do
browolski, stud.. Antoei Ofcndik; Mikołaj Smirnow, 
lekarz; Michał Wołodkowski; B ab-rt Rychert; W łc- 
dzinalerz Chomienko, urz,; Aleksy Fioriński, ob.

Biuletyn kijowsklu] stacyi meteorologicznej.

DBia 9 -.22, kwietnia 1913

i r  ap pow. w euł. Cel*. 
bąr#aact» p n y  O w mm, 
Stop. wilgotności w  pruć. 
Kier. f uaybk. wiatru (Wąa.n| 
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Najve. temper, powietrza w eiągn dowy , 160
Najdźi-a . . . . . .  6,6
PrzcóJątna te„ pei pww. w Cągn doby , y’,7
Wfelol. przed, temp po~r. w Ciągu doby . 10,5

O góln y stan pogody sr P.osyi europej- 
afclij * lana ua podstawie telegramu głównego 
O bserw ato.yum  G^ycznego:

Opądy notowano r,= północnym zachodzie, 
ni zaCt-odzie i miejscami n ■ południowymi zaćho 
dzie K-isyi. Temperatura „iższa od normalnej na 
zachodzie, wyższa —  w większej części pozostałej 
Rouyi,

Pogoda przewidywana: ciepło w całej Rasyi, 
opaJy na połowie zachodniej

Z  notatnika.

— ZAMACH JAMDBÓTC ZY. w  domu Nr. 
12 przy ul 1 kSr,ne1 zażyła w  Ct!u samobójczym 
»momaku Rebeka S r .‘Po u-izieleniu pomocy lekar
skiej Fogttow ie odwiozło desperatkę do S; pita'a.

_  POL1 TRAMWAJEM. Wczoraj z rana na 
u Aleksandr" wskiej wpadł f od trauw aj 16 let
ni 1 oznosiciel ga/ęt SzCzerbakoW. Chłopca w - 
ciągnię*o ż po_ wagonu ze złamaną noga i odwie
ziono do Szpitala

—r N/iPADY I GRABIE ^E. Na ul. PrAwianC- 
kicj awaj roootniCy narauii a M. Sztendelewa, 
zbili go i ranili -tozem w twarz Rannego opatrzył 
lekarz Pogotowia.

Na rogu Głubcczyckiej i Mirnej J. Nabrojew 
^bił i ograbił A. laiowicz.

W  domu Nr. 12 przy ul. Rylańskiej « znaj- 
Tująiej się tam mleczami ograbiono G. Pekeru 
Banuytę aresztowano.

— UPADEK Z RUSZTOWANIA. W  domu 
Nr 99 przv ul, Głuboczyckiej Spadł z rusztowania 
* ®itluKi Sobie rękę robotnik Kołokołbw. Poszkodo
wanego opatrzył lekarz Pogotowia.

— WYBRYKI CHULIGANÓW. D-,ia I g0 
kwietnia w nocy n« FriorCt m iej" owi chuligani 
1 "ządzili cały szereg awantur i o’trd ulicznych. 
Międiy inneui wyłamali on. w posesyi Nr 74 przy 
ua Meiygorskie] — parkan, a przy u'.. Staro-Zabar- 
Skiej Nr. 88- b i ,  mę. Policyi z trudem udało się 
awaaturmków uspokoić. D« óch z nich M. Buto- 
wlcza i A Stłow jew a aresztowano

Tęj _*mej nocy w azielnicy miąsta zwanej 
No ftoie Strojenie" chuligani przez zemstę zaczęli 

tłhrzucać kamieniami Stróża nocnego Bojkę. Dwócn 
Chuliganów Liche łkę i Kowalewskiego aresztowani 

POŻARY. Onegdaj z przyczyny nieWia- 
mej wszcr ąt sir pożar na strychu domu Nt ia6b 

przy W-WLsylkowskiej. Pożar siłifmiono prędko.
Tego sam .go dnia wieczorem wybuchł poża. 

y  leCznAy d-ra Kamio, skv«o przy ul. M -Błago- 
v»itszezeńskiej (Nr. 72). s tra ty  wyrządzone przez 
^gitó, wynoszą 3,000 rb. 
b — KRADZIEŻE. W  mieszkaniu Srćhitektś 
Bratmana, zamieszkałego przy ul. vVłodzinier*kirj

.8 ze szafki w  ścianie skradziono zapos iocą 
dobranego klucza paOtery wartościowe na sumą 2 
tysieęy rubli i pokwitowania banku państwowego 
ze zde jonowanych walorów na sumę około 8 tysię
cy rubli. Aresztowano podejrzewanych o itradzież 
dwóch tomrzy, którzy pracowali w mieszkaniu. 
., _ R mieszkania d-ra Rafalskiego (Niekrasow-
Sks 61 skradziono złotą bransoletkę. J ,

. « a te,BB okradziono mieszkania: Boguckiego
etrowSt 1 u l), M elniiowt, Kov ilew a i Za, :ewa 

(l<abryćzna 16) 1 I  ewcztnki (W. Mostricka Nr. 8)

PRZYJECHALI do k ijo w a :
H otel Continental: p p .  Leon Lew!ński, pom 

adw pr*yp ; Marya Hessc; Nadzieja W dmer, ob ; 
August ustanowski, ob , z g podo i; Jan Zanga, 
ob ; Alt ksy Odarczeiiko, ob • Leon Dawydow, ob ; 
R. Dnblańska; v, Elworti; I). Elworti; M. Elwort1; 
M, Marceli, kup.

Orc.7id iiótel: pp. At v. Arndt; Emilia Szor

Mężu, tys żony swej jest rao,
Więc- bądżże przestrzeżony,
Że tydzień ten, to okres ,bab":
Masz strzedz się nerwów żony!

1 o tern jeszcze, mężu, wiedz, 
Że z „brb“ najbardziej mści się 
Ta, którą żona będzie picC, 
Szperając wCiąż w przepis.e!

Dziwnie się bowiem skłaua tak, 
(Snadź losu tak eh Ce palec):
Ma tak t „baba" przykry Smak,
A w  środku zaś zakalec!

LeCz J im o  to pieniędzy daj,
Nie zżymaj się, człowiecze, 
Hiećh żona kupi mąki, jaj,
Niech dla spokoju... piecze!

A ty, jeżeli szczerze chcesz 
Małżeńskich zbyć się cierni,
Nic nie, mów żonie, tylko śpiesz 
Po „babę* do... cukierni!

I gdy Się zejdzie gości huf, 
Otoczy Stół święcony,
N l cukierniczą „babę* mów: 
„To dzieło mojej żony!"

I będzięsz mógł już podczas Świąt 
Być pełen życir werwy,
Bpwiem odrzuci żonka w kąt 
W raz z „babą własną*... nerwy!

misyi Sikolnej, na kłórcm  "astanzw iauo się 
n*.d kw estyą przyjm owania i dostarczania mię 
szkań dla w ycieczek zbiorowycp, kfóre w roku 
bieżącym odwiedzą K ijów  w  znacznej liczbie,

Po wyczerpującej dyskusyl postanowione 
za przykładem M oskw y utw orzyć stały komitet, 
którego zadaniem będzie dostarczanie uczestni
kom w ycieczek mieszkań i ułatwianie im zwie 
dzenie mmsLi. Do komitetu w y ó rin i zostali 
-adni: T . Rurczak, I. Rozon, A  K obtc, A
Szeftel, M. Szarow  i M. Jaroszewskij

R ozruchy w  Albanii.

BłalOftiÓd (AP). [ W  ministerstwie spraw 
zagranicznycn otrzymano wiadomość, i i  po 
ustąpieniu y o js k  serbskich w śród arnautćw 
rozpoczęło się wrzenie.

'E łódSin a (AP). Donoszą, iż z ustąpieniem 
serbskich wąjsk z A lb -n ii wszczynają się tam 
powLżne rozruchy. Przyw ódcy albańscy nie 
uznają * ła d r, m ianow anych przez Essada-ba- 
szę.  ̂ W  Tiram e i wsiach moją miejsce ciągle 
starcią pomiędzy albańczykatn. - muzułmanami 
a chrześcijanami.

W  Pekluje podobne starcie zakończyło 
się rzezią. O oaw iają się, i i  po ew akuacyi A l
banii przez serbow zapanuje tam kompletna 
anarchia.

Odpowiecfź sp rzym ierzeń ców .

Londyn (AP), w  poniedziałek do wieczo
ra w ministerstwie spraw  zagranicznych nie 
otrzymano odpowiedzi sprzym ierzeńców

A te n y  (AP). Odpowiedź sprzymierzeńców 
□a notę mocarstw zosinła doręczona wieczo* 
rem.

Sofia (AP). Odpowiedź sprzymierzeńców 
ni notę mocarstw została przedstawicielom 
tych ostatnich doręczona,

Białogród (AP). Dnia B kwietn;i  PaSzicz 
wręczy? przetJŁi iwicielom mocarstw następującą 
odpos/ifidź: „Sprzym ierzeńcy dziękują za w ia
domość o warunkach p ośreaiictw a i konstatu
ją, J. różnią się cue nieco od w arunków, sfor
mułowanych przez nich w odoowiedzi z dnia 
2 3 -go mat ca;  ̂ jednakże powodując się chęcią 
uł£twienia|osią?nięcia celu pośrednictwa, sprzy
mierzeńcy riupwii p ioszą o zgodzenie się w za
sadzie na kontrybucyę. Sprzym ierzeńcy przyj
mują p rop ozycję  pośrednictwa, pozostaw iając 
sobie prawo rozważenia 2 w idkicm i moc r- 
stwami podczks układów k w esty, dotyczących 
w ysp Egejskich i ostatecznego okreśfehu ą,-a- 
nic T racyi i całej Albanii.

W  T uroK .

K on stan tyn op ol (AP). Sąd w ojenny po- 
stanow ił aresztować księcia Sabah-Eddina z po
wodu ndmotry tego osta*mego św iadczenia w 
spraw ie spisku przedw rządow ego zorganizow a
nego prze*, sekretarza Saw let-Lutfi.

StanoTźisrio G tacyi.

Londyn (AP). Podług inform acji a gen cji 
Reutera, C recya  zawiadom iła m ocarstwa o swej 
gotow ości zneutralizowania w ybrzeża od pun
ktu wprost urasta K o-fu do . zatoki Gramaia 
oraz zaproponow ała dokonanie plebiscytu na 
zajętem teryterjutn  pod nadzorem delegatów  
wielkich mocarstw. G recya ma nadzieję, iż 
mocarstwa jw raz ze sprzymierzeńcami rozw ażą 
kwesty c południowych granic Albanii oraz w ysp 
Egejskich.

B ojkot to w a r ó w  a iistryack ich .

BiatogrÓd (AP). Żebranie handlowców 
i przem ysłowców jednogłośnie zaaprobowało 
uchwałę izb handlowych w ;sprawie bojkotu 
tow arów  austryackich.

Wystawa kijowska.
1 sekcyl.

Na jrduem  z ostatnich posiedzeń komisyi, 
organizuj ącej oadz iai szkolnictw a ludowego na 
w ystaw ie, opracow any został program  działu 
wyk ” ta*cenia elementarnego. Komisya posta- 
nowiła uważać ten program za  minimalny. 
W ogóle zaś program  opracow any przez komi- 
syę tna na widoku dokładne przedstawienie 
obecnego ■ stanu elementarnego nauczania w 
szkoląc h ludowych k=.żdej z gubernil, wchodzą
cych w  obręb kijowąkiego okręgu naukowego.

Program, oddziału obejmuje tak stronę 
naukow o-w ychow aw czą, j?k  j specyalne i ory
ginalne właściw ości poszczególnych szkół.

Seitcya - ooperacyjna postanowiła zgrom a
dzić w organizowanym  przez nią oddziale poza 
innym i okazami z dziedziny kooperacyi, rów nież 
możliwie, obfity dział literatury, dotyczącej ro
zw oju stowarzyszeń wspóldzielczych, dzieł trak- 
■‘ijących o kooperacyi, w ydaw nictw  peryodycz- 
D yct, brorzur i t. p. W  tym celu sekeya 
i-wróciła się do sckretaryatu m oskiewskiego 
?w,ązku Jtowarzyozcń spożyw czych oraz do pe- 
tersnuzkkiego komitetu wiejskich tow arzystw  
p o ży c? iow o-oszczędnościowych i przem ysłowych 

jro ś b ą  o podjęcii. się organ izacji działu lite- 
1 t̂u iy  w spćłdzielczrj we wszystkich językach.

” o,żająC jednak, iż w kraju zaludnionym przez 
wiele narodorrości, organ izacja  powyższego 
działu połączona będzie ze znacznem i trudno- 
. ""t i chcąc jednocześnie przedstawić rozwój
1 ci koopera :y i w śiód  wszysU ich narodcwości, 
ob jętjch  państwem  rosyjskiem, sekeya koopera-

ZwraC* S^‘ za pośrednictwem  prasy do 
reo-kcyi gazet, di iennikór/ i w ydaw nictw  książ- 
«ow jch , wychodzących w  różnych ję:ykach, 

1 Jbą u nadesłanie wrzelkich w ydaw nictw  
z dziedziny kocperacyi, jakie w yszły  w języ- 
ka :h wszystkich narodowości w państw e 
Ws^eljiic w ydaw nictw a dotyczące kooperacy 
n a le iy  nadryłać pod adresem: K ijów , ulica S to  
lypińska, Ns 24 m, 4 —  biuro sekcyi Loopera 
cyjnej.

Komitet wycieczkowy.
W czoraj pod przewodnictwem  d ra T  

Burczaka odbyło się posiedzenie miejskiej ko

R okow ania  p okojow e.

KłM ietantfIldpnl (A?). Izzet-basza pow ró
cił z G. Hipou, gdzie zawarł porozum ierie ustne, 

delegatam i serbskim i greckim w sprawie za
wieszenia i kcyi wojennej.

Z h U r i  z  rzern o g ó  ą.

Londyn (AP). Z  powodu wiadomości z 
W iednia, i* flota m iędzynarodowa pcczyni dal
sze kroki, ośw iadczają tu, iż wiadom ość ta nie 
została potwierdzona.

Londyn (AP). Pełnomocnik czarnogórski 
zakom unikował, agencyi Reutera, iż od piątku 
nie otrzymał żadnej depeszy z Cetynii.

LóndyP (AP). Do gazety „Tim es* tele
grafują z Getynii: SŻ  rozocrządzenia rządu

przerwano w szelką kom unikację z Europą.
I oczta nie odchodzi; telegraf jest nie czynny. 
Podróżnych nie wypuszczają z granic kraju".

Z parlamentu serbskiego.
Biatogrod (AP.) skupczy.it, rozpoczęła de

baty n?d wnioskiem priyjęcia preliminarza 
budżetowego na r. 19 13  w normie prelimina
rza ztsiiproc mego. N acyonaiista Pelkowicz 
oświadczył, ik n ie nipie ośw iadczyć się z» 
przyjęciem projektu praw a w obec tego, iż po- 
lityl 1 rządu jest nieokreślona i że raczi j moż
na się spodziew ać w ojny z Bułgaryą, niż 
trw ałego pokoju.

Paszicz odpowiedział, iż polityka rządu 
jest określona i że rząd będzie • bronił in<ere- 
rów  państwa przed wszelkiemi napaściami.

Z  powodu ini»rpelacyi nacyonalisiów  w 
sprawie polityki zagranicznej, Paszicz cd powie
dział, iż rząd udzieli odpowiedzi, gdy tylko sy- 
tuacya polityczna na to pdzTroli.

Podczas pierwszego czytania według ar
tykułów  projekt prawa większością 74 głosów 
przeciwko 6 a to stał przyjęty.

B falcgród  (AP). W obec tego. iż opozycya 
w spraw ie budzem zajęła odmienne niż rząd 
stanowisko, obaj wiceprezesi skupczyny, mbj- 
doradykal Naprednik i członkowie se/reia yatu, 
należący do partyi opozycyjnych, złożyli sw e 
mandaty.

Podczas dyskusyi nad projektem praw a < 
budowie now ych kolei, munster "obót wypo 
wiedział się za udzieleniem k o n ce sji cudzoziem
com, między innymi hankowi serbsko-francus
kie mu. O pozycya uważa projekt za nie będący 
na czasie.

Kandydat na tron albański.
Kair (AP), W td lu g  pogłosek k są źę  Fuac 

ot mów 1 w ystaw ienia swej kandydatury na tron 
albański.

Choroba następcy tronu bułg irskiego.
Sofia (AP). Następca tronu ks. Borys pod

czas podróży po m iejscowościach zaoranych 
zachorowa* na odrę 1 położył się do łóżka.

Nieporozumienia serfesko-fculflarskie.
B iatogrÓ d (A P j  „Polityka* pisie: „Pod

czas układania traktatu serosko-ouigarskiego 
obie strony poinform owały się wzaiemme o 
liczebności swoich armii i stosownie do tego 
ułożony został projekt p o d -a ia  pomiędzy nimi 
Starej Serbii i Macedonii oraz nakreślony plan 
w spólnych wystąpień.

— „Jest wiadom e*— pisze gazeta— „iż buł- 
gaiow ie w ystaw ili raniej wojsk, "niż było prze
widziane w umowie. Bułgarzy zobowiązań się 
pomódz serbom, w ystaw iając armię stołyslęcz- 
uą, lecz zobowiązania tego nie dotrzymali, n a 
tomiast sami zażadah wysłania do 1  racyi uwódp 
d y w iz ji serbskich z artyleryą, amunicyą i ż y 
wnością. Eułgarzy jtdaosęr.onnie tłumaczą trak
tat i starają się oskarżyć Sertńe o krzyw o
przysięstw o*.

Gazeta proponuje ogłosić traktat w celu 
zapobieżenia szerzeniu potw arzy przez nirlo- 
jalnego sprzymierzeńca.

W śród nlbwian austryackich.
S p alato  (AP). „Sw oboda* donos o no

wych karach, rskładanycb na urzędników w 
D rlm acyi za udział w m anś.estacyach fiłosło
wiańskich, Poeta chorw acki C arycz został po
ciągnięty do odpowiedzialności sądow ej za zDie- 
ranie pieśni z ryklu K ossow skiego. Rejent 
margrabia Bona został usunięty ze stanowiska. 
H  R aguzie 'wiele osóu oddano pod dozór po- 
licyiny.

Lubiana (A P )  Na rozkaz z W iednia zam 
knięto T -w o „Sam okształcenie i wzajem ność*, 
w  którem literat Iwan Cankar w przemówieniu 
mówił o utwurzenur republiki połudriowu-sło 
wiańskiej. A dw okata I^ t ua Krszko pociągnię
to do odpowiedzialności na m ocy oskarżenia
0 podburzanie żołnierzy do nieposłuszeństwa

Z sejmu pruskiego.
B8rlln (AP), Sejm  przyjął kredyt w aumic 

25 m ilionów marek na zastosc ra n ę  elektrycz 
hej siły  pociągow ej ua okalającej miasto k o 
lei żelnznej.

Ankieta pruska.
B erlin  (AP), Rząd cesarski zw rócił się 

do rządów państw R zeszy z p rosbą o zarządze
nie ankiety w celu w yjaśnienia -lośc! T o w a 
rzystw  francuskich i ich majętności, oraz liczby 
fraoeu-.ów, nrleżących do adm inistracji tych 
Tow arzystw .

Zaprzeczania.
Petersburg ( A P ) Zam ieszczona w wie- 

czornem wydaniu „B kżew . W ied * z dn. 8 
kwietnia wis domość o projektowanej p rdróży 
na Bałkany byłego ambasadora w K onstanty
nopolu Czarykow a w zw  ązku z przypisyws ną 
tej podróży misyą polityczną, jest niezgodna 
7. rzeczywistoś. tą.

(Od Agencyi Petersburskiej)-

S r d a  P a ń s t w a .
Posiedzeń! z dnia 9 kwietnia.

Rada Państw a pod przewodnictwem  A  h i- 
m o w a odsyła do kom isji projektów praw  na 
stępujące projekty prawa: 1) o odliczaniu od
tęrrrrłnu rzeczy aistej służby w ojskow ej— czasu, 
spędzonego przez szeregow ców  w więzieniu na 
mocy w yroków  sądow ych, 2) o zmianie Dorzad- 
k u ’\W ^taczania,powództwa1 przeciwko osobom, 
których miejsce pobytu nie jest znane: 3I o 
atos<waniu w guberniach K rólestw a Polskiego
1 nadbałtyckich głów nych zasad praw a z d 3 
czerw ca 1912 r. o polepszeniu losu nieślubnych 
dzieci.

Bez dyskusyi przyjęto 7 drobnych proje
któw  praw a.

Projekt praw a o zmianie 2 a r t y k u łó w  
ustaw karnej i kryminalnej w celu pogodzenia 
takow ych z prawem o uwalnianiu p^zed ter 
minem przyjęto w redakcyi zmienionej i ode
słano do komisy' kompromisowej.

Następnie na posiedzeniu przy drzv iacb 
zamkniętych, przyjęto projekt praw a o kontyn 
" fa s ie  reKruta w r. 19 13  i inne drobne proje
kty praw a.

Następne posiedzenie dn. 24 kwietnie,.

„ Kijowsk. Prvw  banku banał.
„ Bcsarsbsko-TauryCk
.  Vćileńsk. Z k n i ik .  Bniikw 
,  Dońfilz. Banku Zicraak.
„ Kij. Banku 2Tica»skłegr

AkCye Jtoskiewsk „
„ Niżegcr.-Saaaar. „
,  Poitawsk. „
„ Petsrsb.-T ulak. „
„ Charkowak. „

Bakiósk. T  a Naftow. . „
,  K sspijsk. T-ws

Naft. i F audi. T-ł Mautast?.. i Kt«.
„ Naft. T-a Br. Nubei. .

Udziały f o s ,  Naft. Br. Nohel ,
SkCye B riańst. Kopałsii W ęgla 

Briańsk. F ib r. szyn .
Fabr. wagonów Tcw. S.-Pet. (uiziały) 
„ liiaft. T-wa H artm au;.
„ Koiómieńsk. Fabryki
„ Fabr. MaićewsL.
„ f etersbursk. I^ctaiurg
„ Nikopol-MariupoiSk. .
, Puliiowsk.: . ,
„ Krsyisk. Bali. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. 'B ue)‘.
„ T  i  Odlew.ni stall „Foratcwr"
„ Siilińskle
„ T r lanroskie
„ Ti-lskie faór. nabriów .
„ Fabr. W is . Feniks.
„ T-a „I>vig»tieł* ,
„ Lo6Sk-Ju,jev sk. Metel T -a  1
„  Xoj . kojj. złoi. , ,

„  L rf  F Tow. kap. zł. ,

„ Lianozow . . . .
„ Lessner . . . .
„ B ekker . . . .
„ Głuchoozierskie . . . .

6 4 2 -6 4 7

6 ro 
Ó55 —6ćc 
7 9 0 -7 9 5

573’ lj
445
423
7*3
2595n ,7
870

16325

182 
137*12

I78 
4*3 
350 
3 «4

244

182' l3
265 '/..
aąo
*34
1°5

I I I
692 
297' ił 
350 
^36 
336

Dnia 9 kwietnia 1513 1

W eksle terminal- e u - L and /n  3 m. i»Jf łt 
Czeki za 10 1. St. . • -
na Berlin 3 » -  za raa  r
Czeki za ir o  w a r .................

" na Pw yż 3  m . za 100 fr
„ czeki za róo fr. . c

Dyskorto giełdowe ' . .
4«10 P> Mtwowa rent- 
50/, P jzy ćzk ' rp°5 *■
5J//( Poźyćzk- 1908 r. . .

Pożyczka 1905 r. . .
50/ł  Pożyczka *gob r- 
AV ł JIc P o ż y c z k i  10 9 9  1 
49Ą  Listt* zast. Szlaćh. B anau

Listy za ii. Szlaca. Banku Zie:
S*/o ■ * ■ »
4»/, Świadectwa wleśćiańskie 
'4 Ł/*°ć ,  ,
g8,/ towiadectw- włościańskie.
5aT( P ażyćzka prem . 1864 V. .

1866 r.
;o/0 Obi, p .em . S rlaćh . Ba.,ku 

3 '/%  L isty  Zast. Szłach. Bat u Ziem . 
4 Obl i g.  Peterfb, M. Ki^d. T-a. 
5«/s^blig. K ijow sk. M. K red. t - w a .

5#/i 5h>ig. M aśkiew st. K red .T -a . . 
41\  U » ■ „
5*/. O b lig . O desk. K red, T  k
WiK. „ Br«ar.-Taur. B. Zie-a.

41/**/. .  W Ueftsk. B a r . Ziem .
4ł/s°/« „ Donsk.
41, 1% K<jowsk Banku Ziem .
41/*0/, M oskicwsk. „
4l l//t ' Niż. Saw ar. „
4ł/s°i0 P oltrw sk. „
4l/*° o T ulsk.
41'*0/, Charkc-trfk.

94 875

-6 3 5

37-6?

93s ‘
I04rl8—I05H4
IC5 1!*—ros5/. 
ICO*/,— 100*12
I03V» —I 033lt

99'la- 99r/s
w / , -89*1,

9«* i 
IOI—IOI5/s 
90-ls—9f' 4 
90r/S—9*łL 

101 
454-457 

354‘ |1
333 
84’ !* 
88’ ł4 

851 i*—86*12 
Ło— 81

IOG1^ 
911!*—92U* 

89*/1 
84- -84ł ’ 

857 .- S o 8̂
ap/.

- 843li
88Vi

84 V.
871/, -8P 

84“!, 
34‘ łt 

173 
160

4'A'^o Li„ty Last. Chers Banku Ziem.
AkCye 1 go T -a  Żegl. po Dnieprze.
H 1_ * —‘gO „ „ I * '
Ahcye T-a F.rukaz i V.t rkury. —
ŁkCyc Rosyjsk. T  a Żcgl. Handl. L i t r a .  672 

„ Ros. P-a transport, i asekur. —
„ Pelersburskic składy t-swarowe 162
„ T-a Ubezpieczeń „Krsj-a* . —

’ „ Mosk.-Kazańskiej koirł . 5,7 111*
„ Mosk. K, W oronef. kolei 808
„ Mosk. Wmd.-RjoińSk. 308
„ Po  ̂ -Wsćbod. kole) • 278Uł
„ Kolei podjazdowych . 143
„ P ó k  Donitika . • 355
„ Azci .sko-Uońsk ■ 60:
„ Wołsko-Kamsk. b. • • 805
, Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 388
k RfV. Azyat. . . 2?9

fik ey cR o . Handl. Prrem ysł. 360
„ PeterSb. Międzynar.KamcrC. 514

A tCye Petersa. Dyskont. Pożyczk.j;. 477
„ Peteisb. 1 'rywatn.-Kow. _ 286
„ Banku1 Zjednoczonego. * 293

Usposobienie z walorami państwowymi Stale; 
z papieratri dywidendowymi mocne i ożywione; 
z premiOwkami spokojne.

ostatni^ obwili.
(Od koi espondeniów własnych i Agencyi 

Petersburskiej).
Zawierzenie broni.

Wiedeń (W!.). T u rc ja , G re c ja  i Serbia 
zaw arły  tym czasowe zŁ v ie sze m e  broni na 2 
miesiące.

Zatarg z Czarnogórą.
Wiedeń (Wł.). W obec oporu Czarnogóry 

A u s o y i  dom aga się w ylądow ania wojska mię
dzynarodow ego na wybrzeżu czirnogórskiem , 
Rosya zaś dotychczas temu sic. sprzeciw i

W iedeń (W ł ). W obec nacisku opinii w 
Cznrnogórze, król M ikołaj forsuje bombardo
wanie Sk.iran, któ.e test ściśle odcięte, 
ku miasta spodziew ają się w dniacn najbliż- 
szych.

Trye8t (AD). Do gazety „Picolo* donoszą 
x Cetynii, że E szad-basia n ys ai pełnom ocnik* 
do dow ódcy wojsk czarnogórskich w  celu za* 
siśgn ięcii inform acji w sprsw ie w arunków  pod
dania Skutari.

K ról Mikołaj zw ołał radę wojenną, po- 
czem psrlam entaryusze czarnogórscy i genera
łowie W ukoticz i Piam enac ućali się do Sku* 
tari.

W  spraw ia reformy wyborcze] w  Galicyl-
Wiedeń (Wł.). D-r L eo  odm ówił zapro- 

ozeniu na konferencję, poniesi aż stronnictw a 
większości nie poczyniły żadnych now ych pro- 
pożyty '.

W hden (Wł.). „Reichsoost* potw ieidzai 
iż biskupi obstają p"zy wszystkich sw ych żą
daniach

Wiedeń (Wł.). H r Stuergkh przyjął przy
wódców  podolskich w obecności ministra Za- 
Jeskiego. Spraw ę komp"omisu nie postępuje 
ani na krok.

Ludow cy ogłaszają, iż nigdy nie zgrdzą 
kię na zmianę 6 okręgów 2-mandatowych.

ZamordowEiiie ksiącla Druckiego-Lubecklego-
W aiszaw a (Wł.). W ładysław  ks. Druckł- 

Lubeckj. prezes w arszaw skiego klubu automo- 
bilistó w, właściciel dóbr w Grcdzieńskiem  i Piń- 
uzeryźnie, cnegdaj po południu w  Teresinie 
pod W arszaw ą, niedawno nabytej sw ej rezy- 
uency., odprowadzał na stacyę kolei parokon- 
n jm  powozikiem przyjaciela sw ego ordynata 
.Tana Bispinya. bez sffnfPefa. Bisping odjechał 
ar* W arszaw y. Księcia na stacyi nie widziano. 
K ied y nic powracał do pałacu dłuższy cza i 
służba udała się na poszukiwania i znalazła w  
parku księcia zabitego dwoma kulrmi' rewolw e- 
row em i i poranionego na tw arzy i głow ie kol
bą rewolw eru. Konie nieopodal stały przyw ią
zane do drzewa.

Zbrodnia w yw ołała niesłychaną r* sacyę 
w W aiszaw ie. S ą  poszlaki przeciwko służbie 
leśnej. Księżna bawi z córką w  Paryżu na 
klubie s io s tij.

Zm arły osierocił 4 dzieci. Z gon  księcia 
w ybitnego gospodarza i spo^tsmena obudzi1 żal 
Ppwszechny.

Z sejmu pruskiego.
Bsritn (Wł.) W czoraj w sejmie rozważano 

w ńrugiem czjian iu  projekt praw a o now ych 
funduszach kresowych. Praw ica 1 narodowi 
liberałowie przem awiali za  uchwaleniem projektu, 
postępow cy wypowiadali się przeciw ko wszel- 
rin? prawom  w yjątkow ym  i vy\  niszczeniu po
laków. W  imieniu koła polskiego £ 9*fł Trąm - 
pcuyński oświudczył, że polacy uwagftją pod
judzanie przeciwko polakom za trampolinę, z 
której służalcy rządowi skaczą na w yższe sta
nowiska. Polacy postarają się uczyń-ć tę tram
polinę jaknajprzykrzejszą. Pras a polcków  w 
Prusach polegają tylko r.a płaceniu podatków, 
służbie w wojsku i trzymaniu uśt rmmkniętych 
na kłódkę. Minister ftnansJw zaprzecza temi 
jakoby urzędnicy szukali w polityce kresow ej 
drogi do karyery.

Sejm przyjął ustawę.

Echa zajścia w  Nancy.
Paryż fW l ). Minister w o jry  EtieniT.e przy

był onegdaj do N ancy. M in istu  zakazał cap
strzyku, pragnąc uniknąć m an ifestacji przeciw 
ko Niemcom.

Bezrobocie w Btilgii.
Bruksela (Wł.). Praw icŁ parlamentu w czo

raj miała zdecydow ać o dalszem stanowisku 
woDec bezrobocie,.

Przeciwko Francy!.
Bat lin (AP) „P o st1 zpmirścPa artykuł, 

zawierający n csłycbane oni ig pod adresem 
narodu francuskiego. Spow odow ało to protest 
,N ..D  AłJgemeina Z tg  *, która oświadczą, że 
w j’ St?Dienia podobne zasługują na, stanowcze 
potępienie, ponieważ dają powód cudzoziemcom 
do tłumaczi nia sw ych własnych terniency szo
winisty. znych niemiecką niepow ściągiiw r cią.
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Odczyt
p. Cz. M siaw w icza.
Z  uczuciem zrozumiałego zaciekawienia 

szliśm y na odczyt p. Joksimowicza, który obok 
w ojny bałkańskiej, fed eracji słowian i w ojny 
europejskiej miał poruszyć scraw ę polska i sto 
sunki polsko-żydowskie w Królestw ie. Trafiała  
się właśnie sposobność ususzen ia  opinii czło
wieka, którego pobratym cy dowiedli dziś, że 
sp rejry  słowiańskiej umieją bronić nie tylko na 
zjazdach i heibatkacb, lecz czynnie z po
święceniem  i samozaparciem się.

W  Sali klubu szlacheckiego zgrom adziło 
się około 200  osób, przyczem znaczną cześć 
audytoryum  stanow 'li polacy. Jeżeli zam tereso 
w  a nie sprawam i słowia ń >kierm m ierzyć w da 
nym  wypadku ilością  przybyłej na odczyt pu- 
bliczności, to trzeba przyznać, że kijowianic 
sprawam i temi ni o w iele się interesują.

Niebezpieczeństwo niemieckie— to głów n y 
leitm otyw całego przem ówienia p. Joksiu ow i 
cza. Już na sam ym  wstępie sw ego odczytu pre 
legent, któremu niedostateczna biegłość w języ  
ku rosyjskim  przeszkadzała nieraz należycie 
uw ypuklić i uzasadnić sw e myśli, w skazyw ał 
na niesłychane postępy germanizetu, poczyna
jąc od wieku IX. przed oczami widzów prze
sunęły się na ekranie dwie mapy, pierwsza 
wyobrażając a rozsiedlenie słow ian w wieku IX 
i druga w X IX . Przed tysiącem lat, mówi pre
legent, wskazując na Berlin, żyli w tych oko
licach głom anie, dziś widzim y ich odrzuconych
0 setki kilom etrów na wschód.

Pom ijając cały długi ok-es krw aw ych 
w alk staczanych przez ryerritw o  polskie na 
polach Grunwaldu, pod Plowcam i i t. d. i prze
chodząc w kilku Siowuch nad niemniej zrciętą 
walką, prowadzoną obecnie przez braci naszych 
w  Poznańskiero. mówca stwierdza, iż w swym 
zw ycięskim  pochodzie na W schód niem cy n a
potkali pierw szy pow ażny opór w Czechach, 
które w połowie X IX  stulecia budzą się do 
życia narodow ego i obecnie staw iają skutecz
nie czoło naw ale gcrmańahiej.

O  ile przedtem czynnikiem decydującym  w 
życiu narodów były  kw estye polityczne, o tyle 
obecnie schodzą one na pian drugi, ustępując 
m iejsca kwestyom  ekonomicznym. Interesy han
dlow e Niemiec, zatrzym anych w pochodzie zw y 
cięskim c a  W schód, pchają ich w innym k ie
runku —  na B i łkany, gdzie szukają sprzym ie
rzeńców  w T u rcyi 1 Rumunii. Przez Bałkany
1 M ałą A zyę  zapom ocą kolei B igdadzziej usi
łują dostać lię do zatoki Perskiej. W ygląd a  to 
n a  ruch oskrzydlający dedlirka słow iańszczy
zny. T e n  m isterny łańcuch, którego ogniwam i 
■były Berlin, W iedeń, Budapeszt i T urcya, zo- 
sta1 jednakże niespodziewanie przerw any przez

S:rbię, która przegrodziła Niemcom drogę, za j
mując opuszczony przez A ustryę Sjtndżak No- 
wobazarski. O dwieczny, zdaniem prelegenta, 
wróg słowian— A ustrya dla stw orzenia przeciw 
wagi państwom bałkańskim, z koczowniczych 
różnojęzycznych plemion pastuchów i rozbój
ników usiłuje stw orzyć państwo nieza'ezne— A l
banię i tym sposobem odciąć Serbii drogę do 
morza.

Z  chwilą w yparcia Turcyi z Eurooy szan
se R osyi n_ uzyskanie w olnego przejścia przez 
Dardanele znacznie się podnoszą. D la całego 
eksportu rosyjskiego jest to kw estya pierw szo
rzędnej w agi. Dowodem  tego służyć może fazt, 
iż trzy tygodnie zamknięcia cieśniny podczas 
w ojny bałkańskiej przyniosły handlowi ro s y j
skiemu dziesiątki m ilicnćw  rubli straty.

Na zmianę ustosunkowania sił na Bałka
nach nie mogła patrzeć obojętnie A ustrya, pc- 
zostijąca  w ścisłem porozumieniu z Niemcami. 
Zag-ożona od W schodu niew ątpliwie doprow a
dziłaby do zbrojnego zatargu, gdyby iiie opór 
cesarza Franciszka Józefa, który chciał uniknąć 
wojny.

S y tu a c ja  polaków  w  razie w ojny byłaby 
tragiczna. Nie można bowiem przewidzieć, któi a 
strona zw ycięży i co przy liosą polakom zw y
cięstwa tej lub innej strony. Sym patye ich są 
jednakże po stronie Austryi, gdyż mają tam 
zapewnione lepsze warunki, niż w innych za
borach, a naw et lepiej im tam się powodzi, 
niż innym słowianom  auitryackim .

W iern a sw ej zasadzie d i w i d e  e t  im - 
p e r  a oddała A ustrya madziarom na pożarcie 
słowian południowych, polakom zaś —  Ukra
ińców (?!).

W  razie zatargu zbrojnego pomiędzy Au- 
stryą i Niemcami a R osyą, polacy wskutek 
sw ego położenia geograf.cznego i liczebnoś
ci odegrać mogą poważną role. Innemi sło
w y zw ycięży ta strona, po której stanie 2u- 
milionowy naród polski. Trzeba więc jaknaj- 
prędzej w interesie samej R o syi rozstrzygnąć 
kw catję  polską, nadając polakom " te przynaj
mniej prawa, jakie posiadają w Austryi. W i
dzimy jednakże ze smutkiem, ciągnie mówca, 
ie  sfery miarodajne w R o syi nie cncą zrozu ■ 
m'eć doniosłości chwili. Polakom  nie chcą zro* 
bić najm niejszego ustępstwa, a b iurokracja ro
syjska ruguje język  polsk, nawet ze szczupłego 
samorządu miejskiego. W .ne obecnego stanu 
rzeczy przypisuje m ówca z jednej strony biu- 
rokracyi i duchowieństwu prawosławnem u, z 
drugiej za ś— arystokracji polskiej i księżom (!?) 
Pokłócili się pomiędzy sobą duchowni p ra w o 
sławni i księża, a skutkiem (!?j tego było w y
odrębnienie Chełmszczyzny.

M ówca przyznaje, że było to niepotrzeb
ne, poniew aż \ iększeść ludn w  Cbełm szczyź- 
nie nie życzyła sobie wyodrębnienia.

Polacy, zdaniem m ów cy, pow inni rię zrzec 
postulatu niepodległości Polski... Jest to uto
pia, która szkodzi im samym i utrudnia p oro

zumienie się z ronyanatai- Jeżeli nawet p rzy
puścić, że urzeczywistnienie tej idei jest mo
żliwe, to sami polacy straciliby na tem naj
więcej, poniew aż odgrodzeni granicą celna od 
sw ego głów nego rynku —  R osyi, pogrzebaliby 
sw ój wielki przemysł.

Pomyślnemu załatwieniu spraw y polskiej 
stoi na przeszkodzie biurokracya i „zw ierzęcy" 
zw yrodniały nacyon&lizm rosyjski. Panow ie B 
bryńsry e t  t u t t i  q u a n t i, którzy udają 
wicikic.n przyjaciół słowian, pracują jednocześ
nie na pożytek niem ców. Hr. Bobrinsklj np. 
w Pradze robił wrażenie białego łabędzia, w 
Petersburgu zaś staje s ;ę praw dziw ym  czarnym 
klukiem  Polacy ńte jednak czynią, unikając 
zjazdów słowiańskich. P olacy są zanadto du
mni, za mało demokratyczni, a to jest źle, 
zdaniem p. Joksimowicza.

Bojkot żydów  w Polsce uważa prelegent 
za niebezpieczny ńla samych polaków, którzy 
mogą stracić sym patyę Europy (czytaj: prasy
żydowskiej). Żydzi niepotrzebnie wmieszali się 
do walki narodow ych stronnictw polskich i po
pełnili nietakt, wypierając dem onstracyjnie na 
posła nieznanego szerszemu ogółow i i niepożą
danego dlań kandydata. Bojkot, dokoła które
go zupełnie niepotrzebnie powstał taki hałas, 
niszczy k jaj ekonomicznie. Przeobrażenie sto 
sunków w  przemyśle i h lnd lu  nie może nastą
pić w ciągu jednego roku, potrzeba długich lat 
pracy, by w ytw orzyć w arstw ę własnych prze
m ysłowców i kupców, której obecnie polacy 
nie posiadają (?). M iżn a zw alczać poszczegól
ne objaw y niesumienności, nie występując jed
nakże przeciwko całej mesie żydow skiej, która 
nie mogąc zmieśc ć się w granicy osiadłości, 
ciśnie się do P o b k i i w ytw arza tam znaczne 
skupienia własne w miastach. T rzeb a znieść 
granicę osiadłości (ba!) i dąć żydom  rów nou
prawnienie.

W  dalszym ciągu sw ego przem ówienia 
mówca przechodzi do kw estyi ukraińskiej.

Z ian iem  prelegenta ruch nie tylko istnieje 
i rozw ija się, lecz stał się zasobny w boga
tą (?) literaturę, pcezyę, prasę i t. d i jednem 
słowem dojrzał i nic go  już nie zdoła stłumić 
lub wstrzymać.

Sp raw y polska i ukraińska są tak ze so 
bą splątane, że niepodobna przy rozstrzyganiu 
pierwszej pominąć i drugiej. Najbliższem z a 
daniem R osyi powinno być załatwienie tych 
obydwu spraw. Jest to konieczne dla dobra 
słowiań szczyzny.

Jeżeli cpory pomiędzy p szczególnym i n a
rodami słowiańskim , a w  pierwszym  rzędzie 
pomiędzy polakami i rosyanam i, ustaną, w ów 
czas nic trudno będzie stw orzyć olbrzymie pań 
stw o słowiańskie: fcdcracyę słowian, która po
trafi stawić czoło całej naw ale germańskiej 
i niewątpliwie zw ycięży w przyjzłej a niedale
kiej w ojnie europejskiej.

O ile dziś, kiedy słowianie bałkańscy są

w yczerpani wojną, a R osya  nie zdążyła jeszcze 
załatwić szeregu spraw  niecierpiących zwłoki, 
zatarg zbrojny z Niemcami i A ustryą byłby dla 
R osyi niebezpieczny, ó tyle za kilka lat, cho
ciażby (?) po radykalnej zmianie stosunków, od 
nowiona R osya może się w ojny nic obawiać. 
W razie w ojny ekonomicznej R osya, jako  kraj 
przeważnie rolniczy, ma mniej do straceni t, niż 
kraj o wielkim przemyśle — Niemcy.

Zipom ocą szeregu cyfr prelegent dow o
dzi, że R osya stała się fastyczuic wielkim ryn 
kiem zbytu dła Niemiec— jej praw dziwą kolonią 
Eksport niemiecki do R osyi o setki mil. rubli 
przewyższa eksport rosyjski do Niemiec, przy
czem w yw óz niemiecki wzrasta dsdeko inten
sywniej, niż rosyjski, który w ykazuje wielkie 
wr.hania i nierównom lerność. Przyczynę tego 
zjawiska mówca upatruje poczęści w zawartym  
przed dziewięciu laty (w r. 1904) traktacie han
dlowym  z Niemcami, który, nakładając wielkie 
cła n» rosyjskie produkty rolne, rujnuje kraj 
ekonomicznie.

W ypadki następują po sobie w tak szyb- 
kiem tempie, a przyszłość jest tak niepewna, ie ' 
nr leży jaknajprędzej zabrać się do pracy tw ór
czej. Potrzeba zaw rzeć związek cłow y z p ań 
stwami bałkańskiemi, co ułatwi w alkę z eks
p ansją  nieniecką. Potrzeba rów nież niezwło
cznie uregulow ać spraw ę polską, ponieważ 
w przyszłej walnej rozpraw ie polakom w ypa
dnie odegrać rolę decydującą.

Dużo ciekaw ych i doniosłych kw estyi po
ruszył w sw ym  odczycie p. Cz. joksim ow icz

Trudno brsć mu za złe, jeżeli chcąc 
wszystkich zadow olić i pogodzić rozbieżne nie 
raz czynniki nie osiągał celu.

G dy mówił o rusinach w Galicyi, których 
A ustrya oddała rzekomo na pożarcie polakom, 
gdy m ów.ł o naszej hardości, o bojkocie żydów  
i t. d. mieliśmy złudzenie, że ideologia tw órców  na- 
cyo n alizau  .zw ierzęcego", o której wspomniał 
z niekłamanym oburzeniem, w yżłobiła pomimo 
wszystko w jego. pojęciach o Polsce pewien 
ślad niezatarty.

W  jego sądach o nas dostrzegliśm y rów 
nież w pływ y pp. M dukowów, W inaw erów  1 ma
tadorów ruchu „ukraińskiego* w Galicyi. Xe 
znaczenia spraw y polskiej p. Joksim owicz zd a
je sobie sprawę, ale traktuje ją nieco p ow ierz
chownie.

Cel, do którego dąży, jest w zasadzie 
piękny. Jest on jednakże bardzo trudny do 
osiągnięcia. Nauczeni długoletniem, smutnem 
doświadczeniem wiemy, że w yrabiany przez 
m iejscowych łabędzi i kruków tow ar sic 
wiański jest lichą tandetą, z której niepodobna 
wykroić nawet skrom nego samorządu.

Polaków  traktuje prelegent naogól z dużą 
dozą sym patyi, co należy podkreślić.

L. Z.

N a d a s t a .

Sprawozdanie z .H erbatk i' na korzyść Sali 
Zi]ąć i Taniej Kuchni, urządzonej dnia 7-go 

marca 1913 roku-
Pr-i/rhmr J

Osiągnięto: i) ze sprzedaży biletów: bilety 
po i  r b .— 127 rb., po 50 k o p . - 8 'j-b 2) ze sprze
daży programów 37 ib., 3) ze upnedzry  kwiatów 
56 ib  4) z ofiar 66 rb 5) z bufetu 429 rb. 76 
kop. Razem 723 rb. 76 kop.

liozchód:
Wynajęcie sali 50 rb. Orkiestra 40 rb. Akom- 

paniator 24 rb. Kwiaty cięte 16 rb. A kcesory ' do 
żywego obrazu, kuglarz 71 rb. 32 kop. Rachunek 
drukarni 11 rb. 50 kop. Fozwolenłe na sprzedaż 
napojów wyskokowych 3 rb. 75 kop. A.arki na po
danie o pozwolenie na sprzedaż napojów wyskoko
wych 1 rb. 50 kop. Marki na podaire o pozwole
nie na urządzenie „Herbatki" 1 rb. 50 kop. Marki 
na ńorzyść zakładów Cesarzowej Maryi 8 rb. 50 k. 
Drobne wydatki (automobil, służba, po iłańcy i t. p ) 

*b 33 kop. Do kasy „Koła" wpłynęło netto 
466 rb. 35 rb. Razem 723 rb. 76 kop.

Poć ane powyżej sprawozdanie kaSowe świad
czy, że „Herbatka* w zupełności osiągnę*1- cel jwój, 
daj; 0 lasijek dwom instytucyom Koła: „Taniej Ku- 
Chn»“ i „Sali Zajęć*. To też Serdeczne podzięko
wanie: komitetowi organizacyjnemu za niestrudzona, 
działalność, iaskawym wykonawczyniom i w yko
nawco ji p-ogramu: panie a. W andzie Kosseckfrj, 
Julii Mazarakowej, Ewie Michałowskiej, Zofii Po
tockiej, Józefowej hr. TyszkiewiCzowej, orcz p . Zy
gmuntowi Chomińskiemt- za udział w żywym obra
z i ,  zr ,i nemu i cenionemu aityście-śpiewa^owi p. 
ZawroCkiemu za wy Su Ce artystyczne wykonanie 
wokalnej Części programu, p. Pudnickie-tur za do
skonałą I pełną humoru dehiaroaCyę, p. Ilollakowi 
za umiejętną i estetyczną inscenizację źywr eto o- 
brazu; paniom: K. CaojeCkiej, Chorze-wskiej, Kloro- 
wej, Lasockiej, Leśkiewiczównom, Michałowskiej, 
Madeyikiej, Mazewskiej, (Jontal iej, Potockim, Ra
dlińskiej, Sochackiej, Szulc-Moro, oraz firmom: 
Geo^ges, Sem aleni, Zakrzewski (Hotel Continental) 
za c.bh.. zaopatrzenie bufetu, piatom  i pannom go
spodyniom za ponieftene trudy oraz wszystkim, 
którzy obecnością swoją przyczynili się do pawo- 
Szefija „Herbatki"—składa

Zarząd Kcla Kobiet P o le k  w  Kijowie.

^ i s t a  ośób, które złożyły ofiary na nędzę 
wyjątkową w Szepetówce zamiast wizyt i życzeń 
świątecznych:

Gusr v Łabęcki rb 1 , d-r Feliks Wyszyński 
rb. 1 , Jan Tomicki j o . 1 , Włodzimierz Lewicki rb, r, 
Ludwik Qg»r,tow iki rb. i ,  W »cta’» Leszczyński 
rb. i, W łsdysłav  Ggjaąski kop. 50, ii onisław Głę- 
backi rb. i, Stanii iaw Łabęcki rb. 1 , St nislaw Le 
Szćzyński ltop. 50, Kazimierz Wilczyński rb. 1 , Ma- 
ryan Bogdański rb. i, Mieczysław KlcczyńSKi rb. 1 , 
Stanisław Pełczyński rb. 1 , Zygmunt £ob;eS7Czań- 
ski koy. no, S tanisłtw  Płoński kop. 50, Stanisław 
Kowalski kop. 50.

Razem rb. 14 kop. 90.

TO W A R ZYSTW O  AKCYJN E

Gramofon
K reszsrafłyk  19, w p r o s t  R atu sza .

T 51T  T  A T r i T  f y W 7 A  Posiada kompletny repertuar polskich płyt 
-C -IV LeJ _  T. j wielki wybór gramofonów z trąbam i lub bez,

G R A M O F O N Y  A M O R

}  Y s M O n . t i n a H V ! f c k ! i  i  m i
«  Egzaminy wstępne na rok przyszły odbywać się będą w dwu .errair.ach 

przed wakacyami - -  ( d 2 9  ni „ ją  po wakaćyach -  od 2 0 „ ierp n ia . 
Programów bliższych objaśnień udziela, oraz p rzy jm u j podania i do 
wody kancelaria szkoły (Smolna 30) Codricnnle oprócz ia r i- f t  o d  g a 
d z in y  10 e j do 3 -e j . 8861

ZawSzc byty i pozostały pierwszymi, zawdzięczając reprodukowaniu nelodyi ber zarzutu, 
wyjątkowej trwałości. 8836

lecLauizm

Wystrzegajcie się naśladownictw
mark P ra w d z iw y  a m e ry k a ń s k i g ra m o fo n  

j? p o s ia d a  4  m a rk i.

P I S Z Ą C Y  A  M  0  B ‘!
LfiBAMMnpaęŚ ĵtb-'  ̂ ^

A R y STO K R ACYL
p o l e c a m  U L U B I O N E

5Ó & E  M Y D Ł O  G U C  t  R Y M O W E
F A E -1 y K i CHEM.CZNEJ MAóiSTFA FARMACyi

P . L 3 E R T P ; - Z E J D L A
Myffto to, je s t  PE2. KONKUPENC.Vj pod względem
DELIKATNOŚCI ORAI INAKOMiTEGO DZI AŁ A Dl i A NA SKOREJ

k t ó r a  s t a j e  s tą SUBTELNiE-SIAŁf^
H ftW fI LErt ty0 H. TU-LI N FIS. YT*

PflOSię ZĄT.1C W PPTEhact-1 i APTECZ 5HLAO ACH.
K i j ó w , D o r o h o ż v c k a  65.

7933

Ś w i ą t e c z n e  P o d a r u n k i
otrzymano w wie-kim wyborze gospodarcze narzędzia 

N  M AGAZYN IE

K . S . Ś ie c h t U r ic u a
—•^ k ild er, K r i s  t c * a t y k  5 0 . TelL 5 . 5 7 .
MtSzynki 'do wyrabiania ciasta. Samow~.ry W. S. 
Bataazewa i. ‘in fabryk V.’yroby z czystego niklu 
A rtu r Krupp Naczynia n.klow , miedziane, alumi
niowe i emaliowane. Noże, widelce, łyżtl, Ame
ryka ńsk'e w y ż y m a c z k i  i magle. Maszynki do kra 
jania chleba i wędliny. Maszynki do Czyszczenia 
dywanów. Porhłwniacze py łu . Ż ela zk a  spirytu- 
so we. Amerykańskie maszynki do robienia lodów. 
Lampki elektryczne. Lodówki drezdeńskie.

P r z y b o r y  c ż a lo w e  p l i t e r u w a n e .

n i  z b liia ją c M  
s ią  św ią ta

5187

  NIE01YLNY ŚRODEK
dla Szybkiego uleczenia Kataru, Grypu, ir.taeyi pieriiowycli Chorób gar 
Cła t Boleści reumatycznych. W PARYo-U 3 f, r u e  d"E S e in e .

A K  T O  S i E  R O B I
O*Uło

P r o s z ę  [-t z i ł , J 7. (7  m .  n n  ) io p r z y s / . I ^ n i y  n a s z
j-rotłnł»kt wyja>ni!łj:ikc y  j i k  z a r o b i ■;

5 0 - iC D  r s .  i w ię c e j  m ie s ię c z
pracując zbyt«cznop i ^ b i p  w  d n m T i .  Ffittbow. w y k s z t .

Odlez^ zaniies/.kan. ni* zawadza.
Towarzystwo THOMAS H WHITTICK-KUNAU iK°.
P e t e r s b u r g ,  N e w s k i  ■!(» 12.

Bmksela 1910. Nagrcd/ Pierwsze 
I Medale Złote Verviers 1912 

CCNIPACT'<1

t a r u ą m i

S iln ik i i lo k o m o b ile
r p a lin n  ic. y

z a k ła d ó w  MOES’A w  Aiai cm  *  w  B elgii*
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryCinośCi, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ło  20CC w  u ó y o lu .
W lokomobilach silniki są szczelnie z;—tknięte.

G w c i-a n r  * a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
l ó r a w i a  £ 4 .  t e l .  2 1 3 3 , telcgr. Konepo-W arsziwa 
Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie 3477

W  składzie „ Ż A K O ”  KreszGzatyk42
w  p o d w ó r z u .

na kostyumy i alta ang S z e w io t  — różue koln-y od 80 kop. W ełna 
nowość K niken — od 90 kop. JeC w ab D ou b le  — 2 ról 25; kop 
S u k n o  — 1 rb. 90 kbp. Morozowa B a ty s t  — 28 kop. S a y n a ,  h a -  
t j s t - I e g e  21 kop. 5 Uf

używane i nowe, ety, 
lewe i zwyczajne- 
bronzy i prreelana, 
obrazy, grawiury. dy
wany, portyery, fi
ranki i najrozmjitS7e 
inne rzeczy do urz ą- 
dzenia pokojowego, 

umeblowa
nie b a 
w ia ln i, 
s y p ia ln i, 

ja d a ln i i 
g a b in e t .

PRACOWNIA 8389Sukien, Ok^yć i FnłeL*
K R A W C A  SI E C Y A L1S T Y

A.  A d a m c z y k a
K r e a z c ra ty k  Aft 27 m . 15 w  p od w ó rzu .

T T G O D M K

Lud Boży

W wielkim wyborze I
Ceny nizkie

TffB A CZN IK A
W.-Wasylkowska 27, tel. 15 38.

R ń w n e ,  ®, r/ołyii,
Prenum eratę ogłoszenia do

, ,D z l6n . K i] o w s k .”
przyjm uje 149!

p. Lu dw, Rutkowski
K sięgim U  i Skłed mat- pijm iej.

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
: i  III. Nauka Wiary. =

Wychodzi od lat 6-cia w Kijowie.

Ofiarowuje

WARSZAWSKI
Skład Apteczny

FtinduHckejow?lca 2 4
(obuk h o te lu  E rm itaż)

Perfumy
p ie r w s z o r z ę d n y c h  r c e .  
i a a g r . l ir m . m o d n y c h

zapachów.

Binofeflo,
lo r n e tk i i bat o m e tr y .

Mknicułe
i p r z y r z ą d y  do n ich

B r s . y t o y
m a .z y n k l  i p r r y r z ą d y  do  

o a ie n ia .

; Lustra toaletowe i ręczne, 
Szczotki do ubiaiH
PER FU M Y  NA WAGĘ NIDO. 
WYCH ZAPACKÓW i LOiEi.E 
INNYCH PRAKTYCINYCH  

TREZENTÓW.

r u i f u k le j  iw sk a  2 4  
^^(obffk hotelu Ermlta*^^^

n iK iy y w o v iV d ó A
m a i  M ó > n A .

R o czn ie
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

rb . 3 .— I P ó łr o cz n ie  Pb. 1.50

Adies Redaktyi i Administiacyi. Kijów, Kościelna 16 10, \ 
R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  X .  Ż U R O W S K I .

W y k W a l | ,iLp°o«Sena tk a k f P. e. : :
n o g r . specyaln. n le m ie o ,, p o lsk i
poszuk. zajęci* J a go£z. Ol, J. H. 
Admlnistracya Dziennika. 8875

Ibż. W ładysław Łosiński
o d n a jm i-je  od  I m o ja  p r z y  u l.
Furduklejowskiej 33
n 'e g o  m jp s^ k ań la ] J ed n o  z  6 -u , 
d r u g ie  z  3 -c h  pcw oi. U g lą d eó  
m o żn a  od  S - 7  w ie c z .  8779

R o w e T " t ó ł ź
rasowa, ruch. si^ Iło, okazyjnie, ta
nio do surzed. Szczegóły: Admin. 
„Dzień. Kijów .0 „Dział ogłoszeń".

8656

Pierwszorzędne biuro na-ć.-yCielshit 
M . klOWnRYTO 

długolet. praCown ni polu pedag 
W a r sz u w a , C h m ie ln a  3 0 .

Polećt: nauczycielki, nauczycieli, bo
ny polki. Francuzki, angielki, belgij- 
ki, niemki sprowadza z własn. biur.

8465AKijowskie
Centralne Biuru 
Rachunkowe

p rze p iu ytran ie  
n a  m a s z y n a c h .
K ijów  K r-rzczatyk
42. Tel. 28-61. 1149

S n n l r n i o  kuchnil (* 1 kucb) p U ltU J C  zaraz, a dwa pokoje
i kuch, od >5 czerw., wygód, w ar.,
ogród. Łukjanówka, Ojjjewska 25

8770

1. •; j .. w. * y o n  y n  y«w •&.. -

V-wo Pomocy Stud. Folakort. 
un lufcrsy titu  KlJoruskiejo. Bfu- 
ro Pracy poleca studentów, jsko  
korepetytorów, w ychow aw ców , 
naui zycieli, prrcow nihów  biuro 
wych, m asażystó* etc. Zam sy 
przyjmują się w lokalu Biura Pru- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4a8

można zaoszczędzić, kupu
jąc na Święta zprawunki 

w magazynie

„}(ennan“
drerzcn7>t],k',3l. arprccif 

„ S a v b y « .
^  ■ |  ■ 8921B ielizn a

z własnej pracowni

K A P E L U S Z E
Krawaty

Parasolki
Rękawiczki 

Perfumerya. 
Rzeczy podróżne.

Tylko dla mchowego 
przemysłowe?. Sklep 
z wyrobami \ blachar

skimi, pracownia
dla ins.alzcyi wodociągów i wyro
bów blacharskich z wyrobioną klien
telą, istniejący 35 lat, wraz III p. 
kamienicą lub bez, w środku Rynku 
w Krakowie jest z powodu podesz
łego wieau właściciela do Sprzeda
nia. Wiadomość Jan Ropsk.. Dom 
dla handlu i przemyciu. Główne 
biuro kupnj, i sprzedaży handll, fa
bryk, realnośći, majątków ziem ski h, 
lasów, dzierżaw, parcel i t. d. konć. 
przez Wysokie C. k. Namiestnictwo, 
Kraków, Szew ski 24, tel. 2248r„8893

POTRZEBNA

inteligentna panienka
obznajn-iona z pracą biurową, po- 
SiedającL języki, energiczna. Oierty 
peć D. K. do Adminisiracvi „Dzień. 
Kijaws kiego*. 8894

M a ją t e k  pow Kaniowski nad Dnie- 
»« prent 3142 dziesięciny do sprze
dania w całości łub trzech Częściach. 
Zglozzenia: Fabokrzycz, Zarząd. 883t)

Sprawy feśne.
nie lasu, prow. we wszyst, r-rzędafih, 
iikwidacya i zastąw majątróF' Geo- 
mftra-taksator W. f ran^owski. Mi
chałowska 9 tel, 25 80. 8911

„ B t e r s  p r . a c y ’ 'K b T ,x r S :
ki zaułek >4 6, telel. 178!  R ek»»end . 
naurłyciplLI, b*ay, oticyal, rz-ieieś], 
i w jle lką służbę daisiawą. W afól 
mieszkań*® dla szukających p ra ty  
młodych katoliczek b, a. „Schr m i
ska ów. Jadwigi*. • roicki zaułek- 
6 M et

Jam pol - P o d o lsk i
prenum eratę 

„ P a  l u t n i k a  K iju a sk ie g o "
przyjmuje 8116

Wfc Biesiekierski

f. idaktor edp«wi3dxlńlny R o g iM  Ź in ija w o k a Drukargiu FolaLa r  Kijów « ulica Krcszczatyk H  g 8 Wydawca AntoMl Z ib U d s k l .


